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Rozgrywka o Locarno
Lwów, 18 lu'tjwc(>.

cir^Str t WaJlka 0 interpretacje „du- 
|  w z Locarno ' wire w  całej polni, 

^nira na daień przybiera na gwał- 
mości d roznarrwętniianiiu i nie wia- 

c r̂n°A Ls:zexe z-gota, kto zwycięży: 
y  Angija, posiłkowana przez poli- 
cziny, sztab z Berlina, czy Francja, 

_ iramejscymi sojusanitanłi', pragną- 
. p  nurknąć skutków imjpurjaliiyy- 

11Ckr'emi0rin aniglo-saskiej i bcz- 
s”ęd.irei. agresywniej polityki ger- 

jPnnsikiej.
sc  ̂> którzy należycie oce- 

'JĄ teraźniejszy układ stosunków 
Lnropie, zrozum,ici4 dobrze, że 

-« Hl7ie 0 wielką stawkę.
iLszcze nnzed wojkią w lak 

rz em 'temipie traciła wpływy na 
p_CZ jP?i|j&m:yqh konkurentów t. j. 
nełi^d ' Niemiefe) że wreszcie sta- 
ció p f f S ;  Jon^czoąści: albo rzu- 
z ^ z n ^  /  niko%v aa kolana. lub zre- 

z Politycznych aspiracji 
,e'Kos watowych.

wybrała tthrweee.
■' Zwróciła Berlin przeciwko Pary
żowi, rozpętała najzacieklej&ząwai-
m  wycieńczyła doszczętnie oby 
W ie strony, wreszcie powab la za- 
ozepny mililaryziin .l^ajhctiziollcmó v 
1 "Wyirzucda kortkuremeję niemiecka 

Wszystkich mórz i kontynentów. 
Lecz pozostała jeszcze Francja, 

osłabiona wprawdzie upływem krwi 
lLCZ równocześnie zwycięstwem 

O ceniona moralnie, upojona 
“Lunifem.

Elastyczna polityka angielska bły- 
zmieniła taktykę i z 

skle^ 0 sP^ymlerzeńc-a franeu- 
®«o, stała się gorącą oręduw.ii- 

wuciśnionych" Niemców.
go ^  ' V ClZasie trak ta tu  W ersalskie- 
^ ^ t y ^ y  londj riscy podstaw iali 
^du? SWo*Tn sojusznikom , polem , ku 
Prus c a ês,(> ^wSata, chronili 
enu a"|0’vvJ órzed kon trybucjam i w o  

Wiąj2ia V ulĄ'tW;ili 5m pożyczkę i roz- 
k ry z y su  finanisowego, a 

( J ' v L ocarno jaw nie stanęli 
ze  S tressem annem , za- 

Wi swioin3'' rów nocześnie B riando- 
Powsti,,,-0^  ru|chów dyw ersy inem  

^ ru ^ ó w  i do dziś  wul- 
Ofcc limitem fip fenów . 

g ryw^  ' ’ następuję o sta tn ia  roz- 
[jamii ,  .1 kiilkuinasitoletinliej kam - 
n ia ' '• ^ '^ z a ją c a  do zm ajoryzow a- 

, .^rootruenia Francji w  Lidze 
t f f a W  ;l óo poderw ania w  ten  
d, b. lej dom inującego au to ry te tu  

Ł-fUirb-plie.
Tn

Wisie retrospektywne spojrzenie 
Po- F2 iest kunieczne,, jeżeli chcemy 
tyisłr- giRantyczne cele wielkobry- 
k r^  f „ '  ZT°zumitć tę przebiegłą i 
t v >. ekwenitna grę, idącą sysitema- 

rue w wy,tkn6ętym kierunku. 
Ch»m óy staje się jawnam, że upór 
1 wstąpieniu do
to  sk1, Hiiszpamfi ,czy Brazylji, 

r®e tylko dowód niechęci wobec

Dalsze sensacyjne szczegóły afery szpieg, 
na Górnym Śląsku.

Poseł Ulitz wydany zostanie władzom sadowym.
(Telefonem od naszego korespondenta).

Katowice, 17 lutego.
Komisja sądowo-lekarska stwier

dziła wis-zelką lyezpiudstawiiTOŚź do
niesień niemieckich, jakoby Lamb- 
recht został Mbiity. Komisja ttL _irsia.- 
liła, że popełnił on samobójstwo 
przez powieszenie się przy pomocy 
ręcznika na klamce. Lambrecht był 
zażartym wrogiem 'Pblaików, zdra
dził jednak swoich współtowarzy
szy zbrodni. Powodem samobójstwa 
więc było przygnębienie po rozwa
żeniu swego kroku.

Nia tle tej ciemnej sprawy wysu
wa się osoba posła Ufcza, który 
został bardzo obciążony zeznania
mi aresztowanej Ernstówmy. Zebra
ne dowody winy są tego rodzaju, iż 

sejui śląski wyda posła Ulitza 
władzom sądowym, 

o co się iltż zwrócił prok. Świątk )- 
w ski. Jalk się- okazuje, poseł Ulitz 
donosił policji niemieckiej o wyjeż
dżających do Niemiec Bołakach, któ
rzy azięki jego prowokatorskim do- 
mesienion] dostaw ali się do. wię
zień pruskich. •Pozadem pfowaiził 
on, w porozuanicniiiu z grajniczneini 
włlaidzaini niemieakiemi akcję, ułai- 
wiająca pooorowym polskim zwła

szcza Ukraińcom z Małcpoiski 
Wschodniej dezercję do Niemiec.

Wśród aresztowanych znajduje 
się: Schmidt, Zangner, Kolibay,
Śmiałek, pusim, Dylong, Stuahnik, 
Mipkowisky, Uinbanisiky, Thomas, 
Marx, Ciauster oralzi panna Frnst, 
kiióretj nie udało się w  ohwiilii aresz- 
townnlia zruiszozyc niezwykle cen- 
■pyicb dfia śledizjtwia dokumentów, jak 
raportów wojskowych p. Ulitza itd.

Znamiennem jest, że Volksbund 
miał wybornie urządzone biuro 
propagandy prasowej, zatrudni,ające 
tnzedh bardzo drogo opłacanych re
daktorów.

W ostatniej chwili dowiadujemy 
się, że rewizja, przeprowadzona w 
mieszkaniu sekretarki „Yolksbundu", 
p. Ernestówny, dostarczyła bardzo 
jL d ttżą ji^ ch  d u wodo w W komi
nie znaleziono ważne dokumenty 
wojskowe, plany dyslokacji' wojsk, 
rozkazy, szczegóły organizacji szpie
gowskiej, wykazy persona/me i t. p.

Prokurator Świątkowski zarzą
dził wobec tego rozszerzenie/ śledz
twa.

(Dalsze szczegóły na stronicy 4-tej.)

-ox ox-

Lwów -- miejscem „zesłańców".
Czy gen. Sikorski został „wysiedlony?".

(Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa. 17 lutego.

Dzisiejszy „DizlPń Polski'1, organ 
cb.rześc- - nar. ii gen. Sikorskiego, 
zamieszcza insynuowaną notatkę, 
jakoby minister spraw wojsk. gen. 
Żeligowski starał się o przymusowe 
wysiedlenie gen. Sikorskiego z 
Warszawy, droga wymówieniu mu 
mieszkania, zajmowanego przy Bel
wederze. Miniiistrowii spraw wojsk, 
gen. Żeligowskiemu chodzi we
dług opinii tego Mjppinika — o „wy
siedlenie p- Sikorskiego du Lwowa".

Czyżby Lwów byił iiiajodpow.ieoiniej- 
szem miejscem dla ^zesłańców"?

Sekcja ekonomiczna 
poisko-francuske.

Warszawa, 17. 2. (PaT). Dziuiaj, 
o godz. 17, w Senacie, pod przewod
nictwem sen. Kiniiiorskiego (Z. L. N.) 
odbyło się pierwsze posiedzenie 
sekcji ekonomicznej grupy parla
mentarnej polsko - francuskiej.

■

Newe przeszkody dla reformy 
rofnej.

Warszawa, 17. 2. (AW.) W Min, 
Reform Rolnych odbyła Silę konfe
rencja w sprawie wykonania usta
wy o reformie rolnej W yrażono jet- 
dnozgodną opinję, że wykonanie u- 
stawy o reformie roinei hędzie o- 
gromnic utrudnione, ieżełi Sejm w, 
najbliższym czasie nie załatwi wnie
sionego przez Min. Reform Rolnych 
projeKtu ustawy o uregulowaniu 
sei witutów.

 oo— —
OBRADY W SPRAWIE TRAKTA

TU HANDLOWEGO Z ROSJĄ
(Telefonem od naszego korespond.)

Warszawa, 17. 2. Dnia 17 b. nr. 
odbyło się w Ministerstwie przemy
słu i handlu, pod przewodnictwem 
wiceministra P. Dolężała, przy
współudziale dyrektora d&pairtaimen 
tu p. Gliwica, posiedzenie przedsta
wicieli zainteresow anych mini
sterstw  w sprawie traktatu han
dlowego z Z. S. S. R.

Po omówieniu zasadniczy,dh mo
mentów, wyłoniono trzy komisje, a 
to ogolno-handltową, tranzytowo-ko 
murtlkacyijną i prawną.

 00--------

Ugoda ? A S Try  z  telefonistkami 
warsz. zawarta.

(Telef. od nasż:go korestnondenta.)
Warsza wa, 17 hm ego.

Zarządca przymusowy z ramienia 
Państwia w Pol. Akc. Spółce Telef. 
w Warszawie, adwokat Urbanowicz 
— doprowadzi,*' już do zawarcia li
niowy między za, żaden PA SFy a  
Związkiem telefonistek.

Uważając swą milsję za skonczo- 
intgi, dr. Urbanowicz przedstawił pro
śbę o zwiolnienae go' ze stanowiska 
zarządcy.

każdego z tych państw, lecz raczej 
■»ój o preponderancję polityczna w 
Europie kosztem rasy łacińskiej, re 
prezentowanej przez silną Francję.

Przegrana Fianeji w tym wy pad
ku, będzie oznaczała koniec jej wiel
kiej polityki, natomiast ugruntuje 
światowe stanowisko Anglji, dźwi
gnie butę .niemiecką, i tchnie w nią 
przedwojenną agresywność.

W tych warunkach wspólny los 
z Francją podzieliłyby także mniej
sze państwa słowiańskie, w pier 
wsiani rzędzie Polska, jaskrawię 
kolidująca iz 'zaboircizem izamiarami 
ekspauizjli riiemiecldeti.

lPlr.zęit'0 nie można się dziwić, że 
Bwamd tak wytrwa'© broni postulatu

„rdzszerzciniią Ligi" i dobrze czynią 
polscj' politycy, że wszystkiemi 
środkami przeciwsta>viają się wpły
wom berlińskim,,

A walka to dla nas niełatwa.
Mamy w śWlifcdie mąio sympatii i 

zroizum jen,i,a, w domu dusi nas roz
przężenie polityczne i przesile lie 
gosp.jdarcze i mie ino żerny w Gene
wie rzucić ma szałę jedynlle ważkie
go — argumentu realnej siły pań
stwowej.

A 'przecież miimio to, zdobyó miej
sce w Lidze musimy, bo od tego za
leży nasz swobodny rozwój w przy
szłości, lufo ustawiczna defenzywa 
PjFzecł druzgocącą pięścią iniemiec- 
ką

Notowania giełdowe.
Doiar w wolnym obrocie dnią 

17 b. m.: w Warszawie 7.52 zł.; 
w  Krakowie 7.50 zł.; we Lwowie 
7.47 zł.

Urzędowe notowaniu giełdy war
szawskiej. Dolar. Transakcje: 7.40. 
Sprzedaż: 7.42, Kupno: 7-38. 

Tendancja nioomejsza.
Zurych urzędowy: W arszawa

0.0C. N. Jork 5.1925. Londyn 25.2525-. 
Paryż 18.81 Wiedeń 73.075. Praga 
15.37. Włochy 20.9425 Belgja 13.60. 
Budapeszt 7275. Sofia 3.70. Holan
dia 208.05. Oslo 108.70. Kopenhaga 
135.00. Sztokholm 139.05. H’szpan|ja 
7410. Bukareszt' 2.215. Berlin 123.02, 
Belgrad 9 13.

Pogiełda nowojorska: W arszawa 
1315. ^ondyu, 4.8-3 i trzy ósme. Pa
ryż 3.635. Wiedeń 1L06. Praga 
2.9625. Wiochy 4.0.35. Belgja 4.545. 
Budlapeszit 14. Ot- Szwajcar ja 1926. 
Sufja 0.71. Holandia 40.07. Oslo 20.80. 
Kopenhaga 25.8C. Sztokholm 26-78. 
Hiszpanja 14.10. Bukareszt 0.43. Ber
lin 2.3.81. Belgrad 1.76.
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Klub monarchistów w Sejmie
Warszawa. (Tel. w?-)-

Krąjżą tu pogłoski- że w, najbliż
szych dniach ma się zarwi^zać na 
terenie sejmowym klub monarchi
stów , złożony z postów poznanskicn 
należących dio Oh. N. i ewent. ma 
wejść poseł Ćwiafcowski. Ohodizą 
słuchy też o zależeniu w  W arsza
wie dziennika monaricMstyczneigo.

i i i k o

L W Ó W

L ^ e g j o n ó w  3 .

W erner Krauss
r o ś ó

Na scenie I w życiu.
Ź r o n a

LyadePutfi t r ^ C C l
Georg Alexander

Nadprogram zdjęcia : Posiedzenia Ligi Narodow w GeneWie i inne.
-- -  -

Następny program : .TYLKO ONA* z królową ekranu Normą Talmagde.

hd

Pod hasłem: Precz z nieuctwem!
(Od naszego warsz. korespondenta).

Warszawa. 17 lutego.
Praca, dokonana przez komisję 

trzech, jest naprawdę olbrzymia, uie- 
tylko ze, względu na ogrom prze
studiowanego i usystematyzowane
go materjału, ale prZedewszystkiem 
ze względu na wielką doniosłość 
projektów, które prof. BobrzyńsKi i 
jego towarzysze przedłożyli rządo
wi. Poraź pierwszy od czalsu istnie" 
nia niepodległego państwa polskie
go zerwano z samobójczą wprost 
metodą powierzania spraw admini
stracji państwowej niefachowcom, 
jak np. aptekarzom, nieodłącznym 
w e wszystkich poczynaniach w 
Kongresówce i inżynierom czy teo
retykom „wspótdzielczości“.

Prezes rząau koalicyjnego natych
miast Po objęciu • władzy zoriento
wał się, że potworny w niektórych 
dziedzinach ustrój administracyjny 
Polski nie może uledz zmianie ku 
ieiPszemu, jeżeli cały system nie bę
dzie poddany gruntownej rewizji fa
chowej. Wybór musiał tedy paść na 
prof. bobrzyńskiego, znakomitość 
europejską w polskim świecie nau
kowym w dziedzinie prawa pań
stwowego.

Komisja — jak się rzekło — do
konają rzeczy wielkiej. Rozbieżnym1, 
często sprzecznym systemom admi
nistracyjnym, jakie w  Polsce (impro
wizowano, nadaje charakter jednoli
ty. Tworzy jeden system admini
stracji, izmaikomicie zaostrza odpo
wiedzialność władz aamiilnistracyj- 

nych. ale też rozszerza gomPi tencje 
wradz wojewódzkich i starościń
skich, a ptrzedewszy stkiem kładzie 
kres nieznanej nigdzie w Europie 
równorzędności i odrębności kilku 
oddzielnie funkcjonujących Policji.

zniesienie odrębnego cnarakteru 
Policji politycznej i podporządkowa
nie Jej, jako części składowej jedno
litej policji — władzom administra
cyjnym — jest pierwszym krokiem 
do ugruntowania praworządności w 
państwie i uniknięcia kompromitacji, 
na (jakie atóństwo nasze: było nieje
dnokrotnie narażone

Wielką redy będzie zasługa komi- 
misji, że miała odwagę narazić się w  
swych planach na to, czego nikt do
tychczas świadom rzeczy nie chciał 
ibrać na siebie. Projekty ustaw, zło
żone przez prof. Bobrzyńskiego pre
zesowi Rady ministrów, już w nie
dalekiej przyszłości zostaną rozpa
trzone prze-/ rzad i przesłane Sejmo
wi do uchwalenia. W ysoki i do- 
wszechny autorytet, jakim cieszy się 
prof. Bobirzyruki nie pozwalają w ąt
pić, że nasze, ciała ustawodawcze 
skorzystają z okazji, że wybitny 
prawnik ułatwił im trud napisania 
dob, yoh ustaw i uchwalą je.

Mówi się wprawdzie tu i ówdzie, 
że opiekunowie ustosunkowanych a 
nieukwalifiKOwanych dygnitarzy, 
którzy tylko przypadkowo znaleźli 
się na zajmowanych stanowiskach, 
czynią już starania i zabiegi- aby 
osłabić skutki projektowanych 
zmian, Które celują w  r.iekomp .-ten- 
cj,ę i nieuctwo. Sejm — naiszem zda
niem — nie pójdzie na tę drogę. Po
wszechne jest bowiem dążenie we 
wszystkich sfeiach społeczeństwa, 
alby nareszcie znaleźli Tę n nas na 
właściwych miejscach riaściwi lu
dzie.

Rząd chce w tych ustawacn zna
leźć możność do usunięcia nieuków 
i po'wierzenia stanowisk w admini
stracji państwowej ludziom w y
kształconym i nowoczesnym. Kto 
sianie tym. dążeniom na przeszko
dzie — ten narazi się słusznie na 
zarzut, że popiera kult nieuctwa 1 
niekompetencji w Poisee, że prze
ciwdziała uzdrowiniu stosunków w 
państwie, a  tern samem, że nakłada 
na szerokie warstwy społeczeństwa 
ciężar utrzymywania przez państwo 
zlej, a bardzo kosztownej admini
stracji. Wątpimy więc, czy demago
gia zechce zejść na te Płaszczyznę 
walki, niedogodną i niewdzięczną.

Wręb.

KAWA RIEDLAll
-xo ox-

Stosunki serbsko-polskie.
Lwów, 18 lutego.

Miesięcznik białogrodzki „Recz 
slika" rozpisał ankiete. w której 

wziął udział poseł polski w Biało 
"odzie Okęcki, który w artykule 
iwoim tak pisze o początku sto- 
lunków serbsko-polskich w XVIII 
wieku:

„Po upadku powstania Kościu
szkowskiego w roku 1794 grupa

ilskich oficerów z generałem An- 
Irzejem Szurem na czele, dowie- 
iziawszy się, że książę Karsdjord- 
ewicz zorganizował serbskie po
wstanie przeciw Turkom, postano- 
viła wstąpić w jego szeregi. Pok 
icy oficerowie brali udział w Iicz- 
>oh walkach, których wynikiem 
ak wiadomo, było wstąpienie na> 
ron serbski Aleksandra Karadjord- 
ewicza. W czasach późniejszych

orzywódcy polskiej emigracji i po
litycy serbscy utrzymywali bardzo 
prz.jazne stosunki.

Serbscy posłowie w Paryżu I. 
Goroszanin i A. A. Petroniewicz 
często odwiedzali tamtejszy hotel 
„Lambert", gdzie przyjmował ich 
z radością przywódca polskiej emi
gracji ks. Czartoryski, uazialając im 
użytecznych wskazówek",

ARC. CIEPLAK CHORY.
N. Jork, 17. 2. (iAW). Arc. Cieplak 

zachorował poważnie na zapalenie
PłilUC.

NOMINACJA P. BADERA. 
Angora. 17. 2. (PAT.) Rząd ture

cki udzieli! agrement na nominację 
P. Karola Badera na stanowisko Po* 
sła nadzwyczajnego i ministra peł
nomocnego Polski w Angorze.

Wybór prezydenta sejmu czeskiego
na burzliwem posiedzeniu

Praga, 17. 2. (PAT.) Dzisiejsze wiceprezydentów i członków k05̂ "
Posiedzenie Sejmu rozpoczęło śpię z 
półtoragouzinnem opóźnieniem. Lo
że dziennikarskie i dyplomatyczne 
były zapełnione.

Gdy wszedł na1 salę preińjer Sve- 
hla poołowie koalicyjni powitali go 
okrzykami, zaś posłowie komunisty
czni i niemieccy gwizdaniem. Nie
mieccy posłowie przynieśli ze sobą 
piszczałki i tuby blaszane. Słowac
cy ludowcy zachowywali się spo
kojnie. Niemieccy socjaldemokraci 
opuścili salę przed glosowaniem.

W głosowaniu na prezydenta sej
mu oddano 262 głosów z czego pos. 
Malypert, republikanin otrzymał 
159 głosów i zosta! wybrany na pre
zydenta sejmu. Następnie wybranie

SP
W  tym czasie wrócili na sailę ń* 

mieccy posłowie socjaldemokrata' 
cztk, którzy wnosili okrzyki że 1(1 
nie jest państwo demokratyczne, 
policyjne.

Następnie nabrał głos mimtót̂  
Benesz. Mowę jego przerywano $  
rzliwymi oklaskami. Kiedy węg!^ 
Jki chrześcijańsko demokratyo 
poseł Fedoryak rzucił tekę z pa#! 
rami na posła socjaldemokratyczni 
go zerwała się burza okrzyków. f e 
deryak wykluczony został na tfl2? 
posiedzenia.

Dr. Bęnesz zakończył p rzem ó ż  
nie wśród akompaniamentu gwizd1 
wek. Dyskusja odbędzie się 18 'Wj

-xo o: -

Przesilenie finansowe Francji
zaostrzyło sił

T  uuiia sytuacja rzędu Briauda.
Paryż, 17. 2. (aW). Mimo udzie

lenia viotum zaufan,iia rządowi B ra n 
da, sytuacja gabinetowa jest dale; 
kiapreżona. Wynilk głos o Wan i a jest 
oisobtaiym sukcesem Brianća, ale 
usiłowania w  sprawie sanacji i sta
bilizacji spełzły na niczem. Przyjęte 
1 mirnpd nowych podatków, a po
trzeba 2 i pół mil. nowych docho
dów dla przywrócenia równowag? 
budżetowej.

Zdobycie tych funduszów będzie 
rzecz 1 bardzio trudną i skompliko
waną, bo w kołach parlamentarnych

podwyżka podatku obrotowego 
innych uchodzi za wykluczoną.
nat przyjmie niezawodnie odrzuci > 
przez. Izbę projekty podatkowe. ,
fen sposób wrócą, one znowu dc ' 
zby-

Powtórzy się więc znowu konfH” 
między Izbą Deputowanych i Seń* 
tem. Przesilenie rządowe wprawi ’ 
Zakończyło się, natomiast przesil 
nie finansowe zaostrzyło się jes/c1 
bardziej. „Quotidien,“ i „Journal" dl 
noszą, że Biriaind zamierza roaitf® 
zać labę deputowanych.

-xo cx-

Rozruchy studenckie w Bukareszcie.
Bukareszt. (Tel. wł.) Grupa stu

dentów urządziła wieczorem mani
festację pod gmachem Uniwersyte
tu, w którym obradował senat nad 
mełnorjałem studentów. Manifestan
ci żądali przyjęcia delegatów. Gdy 
na to się nie zgodzono, wkro
czyć usiłowali do Uniwersytetu. 
Żandarmeria i wejske obsadziły gmach

przyczem przyszłe dc starcia ze stj* 
dentami. Następnie manifestanci J*. 
rządzili pochód i powybijali szyW 
w wielu sklepach. Dopiero o góó*' 
10 wieczorem przywrócono spokw 
Podczas starcia zranione 4 stud** 
tów, oficera i 24 żołnierzy. 
ziono 34 studentów, którzy 
być relegowani.

-ox xo-

Zwrot w węg, aferze fałszerskiej
Wiedeń, w  łutyim. 

„Affend" wiedeński donosi z Bu
dapesztu o sensacyjnym zwrocie w 
sprawie fałszerskiej wskutek w y
jaśnienia zagadkowego inicjału L., 
który powtarzał się w pamiętnikach 
pułk. Jankovicha. Pamiętniki te za
wierają następujący ziwrot:

„W Wiedniu spotkałem się z L. 
Radził mi on, wywozić zagranicę 
raczej tnaie pakiety, niż wielkie 
paczki" (Określenie to, oznacza 
przesyłki fałszywych banknotów).

Na pytanie, kto jest L. dał Jamko- 
vteh, po tygodniu wahania odpo
wiedź, że jest nim baron Baltazar 
Lang, syn byłego miiniiistra handlu, o- 
beoniie pułkownik armji narodowej, 
radca legacyjny poselstwa wegier-

j skiego w Paryżu. Sprawuje on u-ząid
szefa sekcji oddziału wojskowego

paryskiego poselstwa w ęgierski^i 
Jaimkoylch wyjaśnił, że spoty* 

się z Langiem w Wiednia w celu 
mówienia podjęcia przesyłki fats#. 
wycli franków zagranica, z o 
wynika, że plan afery był orzePT, 
wadzony w porozumieniu z po* 
stwem węgierskiem w Paryżu. ^
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CO
MEMORJAŁ PRACOWNIKÓW 

PAŃSTWOWYCH.
Warszawa, 17. 2. (AW.) 

wnicy Państwowi złożyli na 
Min. Skarbu p. Zdziechowskieg0 ^  
moriał, w którym domagają 
przywrócenia ruchomej islkaiU ^  
sążeń, wypłacania dodatku ^  
kaniowego, ubezpieczenia PraŁ,,' y  
ków państwowych na wypadek , 
roboćia. oraz zaibezpieczenliń s 
pracowników kontraktowych.
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Pod znakiem czasu.
,-ŁAFAJCIE ZŁODZIEJA!"

Lwów, 18 lutego 
Gdyby przeprowadzić ankietę na 

jakie sprawy najżywiej dzfe 
y^rssują umysły i czemu poświęca 

najwięcej miejsca w prasie, pra- 
uopodobnie najwięcej głosów o- 
W.nałyby narzekania na skandale, 
szustwa, złodziejstwa, szantaże, ła

pówki i tyim podobne zbrodnie, któ- 
,e zatruwają alfmoisferę życia mło
dej P cfel.

Wydawałoby się, że samo wzbu- 
_20niie opimji publicznej z tego pawo- 
^  jest już krokiem dlo napraw y sto
lników. Jes,t to prawda tylko do 

Pewnego stopnia.
Fowiedziaf n.iedPvao jeden, z poii- 

ńa pewmein zgromadzeniu, że 
’* tarzanie atmosfery złodziejskiej** 

'Wgólnianjc faikiiów jest najwygo- 
„ ^ z e m  środowiskiem właśnie dla 

odzieji. Jedyny m środkiem obrony
wskazanie, zdemaskowanie i u- 

i ra|̂ ® PrZestepcy — natomiast naj- 
wnej ŁiodBiejiowi ukryć się w to- 

r w które,m wszyscy są
komo jego kolegami po ffachiu.

. koi o zaś przeglądamy pilnie pra
li? zagran'czn9, skłonność do geinera- 

ogania nadużyć w Polsce ustąpić 
usi miejsca pewnej syntezie fak- 
w, pojawiających się jakby na- 

mrnnnie w całej Europie. Afera faf- 
orska w  Budapeszcie, antipań- 
wowa agitacja za obce pieniądze 

w uo  flla'dziieI skandal dziennikarski 
Wiedniu i tyie innych mniejszych 

Większych afer przypominają, że 
olska bynajmniej nie ma w Euro-
ie monopolu na wszelkie brudne Sprawy.
Atmosferę życia publicznego we 
Ł snoch społeczeństwach zatru- 

a w z.w znej uerze w o * j  i z tego 
duszącego czadu nie będzie tak ła
two całej Europie się oczyścić.

(jn.)

Sppawy miejskie.
Lwów, 18 lutego. 

DRZEWO NA BUDOWĘ KOŚCIO
ŁÓW.

Sekcja finansowa (11.) Rady miej
skiej uchwaliła sprzedać konwento
wi 0 0 .  Kapucynów 108 m3 drewna 
na budowę kościoła w Zamarstyno- 
wie, a Komitetowi budowy kościo
ła w Brzuchowicach 45 m3 drewna.
ROZSZERZENIE ULIC OBOK PO

LITECHNIKĘ
Rektorat Politechniki! lwowskiej 

zgodlził się odstąpić gminie część 
gruntów na rozszerzenie ulic Kai piń
skiego, Ujejskiego i Nikorowicza, 
którą to ofertę przyjęła sekcją II. 
Rady m.

OPŁATY PŁACOWO - TAR
GOWE.

Odmiennie od uchwały sekcji. IV, 
by nie podwyższać oipłat targowych 
— postanowiła sekcja II zgodnie z 
wnioskiem magistratu pocnieść o- 
płaty miesięczne za kramy w baza

rze krakowskim p  zy pł. Krakow
skim i w hali przy pl. Bernardyń
skim od 1 kwietnia b. r. z 18-75 na 
20 .zł.; z 17.50 na 19 zł., z 15 na 16 
na  z  12.50 na 14 zł., z  10 na 12 ził.., 
z 6-25 na 8 źi.

KONCESJE PRZEMYSI OWE.
Sekcja IV przyznała koncesję p. 

Włodzimierzowi Tepie na aptekę w
górnej uli.cy Łyczakowskiej pomię
dzy uł. Sw. Piotra i Pawła a rogat
ką. Udzieiono koncesji na 3 dorożki 
automobilowe i 3 zakłady technicz
no - dentystyczne.

ZNIŻKA OPŁAT DLA FILMÓW 
PROPAGANDOM YCH.

Dla trzech filmów propagando
wych: „Powstanie na Górnym Ślą
sku", „Jiak pracuje Pomorze" i „Ma
nifestacje przeoiw rewizji granic 
Plolski** — przyznała sekcja II zniż
kę opłat gminny,on na 50 procent 
ceny bidetów wstępu. Inne .podania 
o zmiiżikę opłat odrztuciomio.

Zjazd sejmików powiatowych.

2 t e a t r u .

Solski jako Łatka
w „Dożywociu " Fredry.

(Teatr Mały).

Lwów, 17 lutego1.
. ^0  długim okresie skrzypiących 
nf s i tępego uderzania diewnia- 
ytti mieczem w papierowe tarcze 

Ue .-a'lje — nareszcie zagościła na 
n s lwowskiego teatru prawdziwa, 

a i « .
szę yCZaro,Wa  ̂ W Solski wczoraj- 

zwabiwszy samym 
* ^ W err‘ swego -nazwiska i sug- 

moca swego talentu do 
L\vó^ Malago cały kulturalny
nil y,e p^Wno już nlie przeżywalis- 
no już JyW0,wie takich emocji, daiw- 
tak i t r a c h  .naszych nie było 
ni ipnom ^ ^ 0 nastroju. Spragnie- 
tu z |en>owania wielkiego talen- 
stronni' ^  Indzie z wszystkich 
przedm^ «  nu prawdziwą ucztę. Już’ 
lił sie ^n iesien iem  kurtyny udizie- 
Sołeu- SaK transcadenitalnie fenomen 
. ^ e g o z z a  kulis. 

j%0*tlca Solskiego ma już bowiem 
’egendę, przekazywać silę 

kole G tę kreację z  pokolenia w  po
nieś ri'e’ k° iest nieśmiertelna, iak 
ra ' miertelną jest siła duchowa, któ- 
,g0 0warzyszy twórczości Solskie-

dziw, że się wobec niej sta- 
śown? ^  a * " ’ że najlepszą,, najsto- 
t \ łh  SZą fonn^ sprawozdania — 

jy  Poemat, zw łaszcza po tylu  
zch głosach, które już o

Warszawa, w lutym1,
W dniach 27 i 28 bm. oraz 

1 marca r. b. oabędzie się w War
szawie doroczny zjazd przedstawi
cieli sejmików powiatowych.

Zjazd organizuje Biuro Zjazdów 
Samorządu Ziemskiego, centralna 
organizacja związków samorządu 
powiatowego.

Porządek obrad zjazdu obejmuje 
poza sprawami organizacyjnemu, 
jak sprawozdanie zarządu za r. 1925, 
uzupełniające wybory do władz 
organizacji, — szereg zagadnień z 
dziedziny gospodarki naszych samo
rządów powiatowych. Mają więc być 
omawiane, w związku z ogólną 
akcją reformy administracji publi- 
csnei. śrorllri nQ7r7AHnftf5n w Pn-

twórczości tego Artysty wiytDOwile- 
dziano

bo  gdyby dziś sam Fredro mógł 
oglądać Łatkę Solskiego, zapewne 
przypisałby autorstwo „Dożywo
cia” — Solskiemu. Bo Solski jest 
współtwórcą autorów, k tórzy czę
sto schodzili do roli jego libręciistów. 
Zapewne: komedie Fredry  na za
wsze pozostaną ziotą sk«*T j nicą na
szej literatury, ale „Dożywocie” ja
ko teatralna produkcja wygląda dziś 
już może jako trochę omszal i butel
ka prawdziwego a drogiego nieza
wodnie węgrzyna. Gdyby nile Sol
ski...

Solski pozwala zapomnieć, ze sie
dzimy w teatrzę. Daje kawał życia, 
w którem bierzemy, wszyscy udział. 
Jego sztuka zniewala widza... Jego 
Łatka porywa nas — nie tylko .iptzte- 
konywa. Zespolenie techniki, gestu, 
dźwięku słowa, spoalrLenia, stroju, 
— to najwyższy wyraz sztuki, to  
reinkarnacja nie znająca isobiie rów
nej. Łaitka Solskiego przewyższa 
molierowski typ skąpca, wyolbrzy
mia psychologie tei postaci, która 
w komedji przeżywa dram at praw
dziwy. Bo Solski stawia Łatkę w 
Podłożu pęwnego smutku, pewtnego 
cierpienia, które sie nam udziela. Je
go przejścia śmieszą, ale śnreszno- 
ści jego współczujemy. Szlachetnie
je w naszych oczach ten typ nie
sympatyczny siknery, bo każdy mo
ment gestykulacji rąk Solskiego do
daje mu w naszych oczach wyrazu 
ii zbliża go do nas, chociaż nam jest 
tak  daleki...

K oftyć się trzeba przed tą pod
świadomą pracą twórczą artysty.

spodarce samorządu powiatowego 
oraz wytyczne planu działalności 
tego samorządu na polu popierania 
rolnictwa oraz zdiowotności publicz
nej.

Łącznie ze zjazdem odbędzie się 
pokaz, ilustrujący działalność po
szczególnych powiatowych związ
ków komunalnych, ujęty w mapy, 
wykresy i tablice. Dziedziny dzia
łalności, będące przedmiotem obrad 
zjazdu zilustrowane zostaną tabli 
cami i wykresami dla całego pań
stwa.

Przygotowaniami do zjazau kie
ruje Biuro Zjazdów Samorządu Ziem
skiego, Warszawa, Kopernika 30.

Pon&ś...
„ D u c h  z  L o c a r n o

W  (jćnewte znowu będzie rojno, gwarna 
Czubić się będc dyplomackie głowy,

Ja k i dobremu duchowi z  Locarno 
Sprawić świąteczny uniform galowy.

♦
Prusak chce dać mu miecz ostro kowany, 
B y świat znów grozą napełnił i  lękiem, 
Jak  ongiś „ Wehrmann• z  kloca wyciosany 
Z  zbójeckim wzrokiem i kanciastym wdzię

kiem.
*

I  iax znów „Pokój" będzie niby srogi 
Upiór, co duszę przerażeniem ściska: 
Znów p ikelhaulę będzie miał, ostrogi 
1 wilhelmowskie czupurne wąsiska.

Wid.
-o o -

„Esperanto" we Lwowie.
Lwów, 18 lutego.

Niezwykła uroczystość przygoto
wuje się we Lwowie: 20-letni ju
bileusz towarzystwa „Esperanto"1. 
Najlepsze siły naszych teatrów oraz 
chór „Lutnia- Macierz * uświeinią u- 
roczystość zapowiadającą się do
skonale. Lwowianom naoarzy ssię 
rzadka sposobność słyszenia śpie
wu i deklamacji rodzimych utwo
rów tak w języku polskim jak i Ję
zyku esperantkim.

Ze wszystkich stron Europy nad
chodzą depesze i listy gratulacyjne 
między innymi od króla iiułgarskfe- 
go Borysa III, sekretarza Ligi Naro
dów Dra Privała i wielu innych 
wybitnych osobistości.

Akademia esperancica wzbudzi 
niewątpliwie zasłużone zaintereso
wanie w sferach knlturalnych Lwo
wa, które w dniu 20 lutego groma
dnie pośpieszą na akademję do 
pięknie przystrojonej san żółtej In
stytutu Technologicznego.

Popierajcie ceke Tow arzystw a 
Szkoły Ludowej.

który niezawodnie izawsze chwyta 
wa wrażliwą taflę dhiąjfa tytko kon
tury postaci, którą aaje autor, w  
mig ją jednak przetwarza, wlłasnem 
alpjęłnia życiem i intuicją genialną 
i jak lawa wyrzuca z s*ebie w 'ka
skadzie 'Słów, któreimi żaden arty
sta tak operować nie potrafi — jak 
Solski

Bo też niema artysty, któryby 
taid, jak On, posiadał temperament 
nieokiełzany, rwący, nieomal eks
plodujący! I temu za Wdzięczą Sol
ski, że żadna rola1 jego nie wygląda 
jak retuszowana, wiszyistko, co two
rzy — to bezpośrednie m odelowane 
intuicyjne, z czego u rasta  w  oczach 
naszych spiżowy odlew postaci.

Toteż nie diziiw, że Jego kreacje 
urastają też do znaczenia symbolu. 
Nawet Łaitka — to .symbol, nie po
stać, iii’e typ już. Ta mad zwyczajna 
paleta cieni psychicznych, to prze- 
raucaaiiie się z groźby do prośby, te 
cudowne przeskoki głosu, gestu, 
wyraziu oczu — pasują dziś Solskie
go na jednego z największych arty
stów europejskich. I szikoda tylko, 
że Solski nie pokazuje sję Europie. 
Zrozumiałaby ,go ona tW  zrozumie
nia nawet słów tekśtti, bo Sztuka 
Solskiego jest wymovna sarna w 
sobie. Jego kreacje żywe dochodzą 
do ' wirtuozostwa, jego wiirtuozo- 
stwo jest żyweim życiem, peł.iem 
przy tern prostot! Wielkiego Twórcy.

Osobnio należy przywitać powrót 
po wielu latach na scenę dyr. Frącz- 
kowskiego, który dla podkreślenia 
czci, jaką v ybńrmS nasi. artyści ''nają 
dla Luidwiika Solskiego, przyjął rolę 
Orgona. Dyr. Frąictzkowski — mimo,

iii z  .pewnością' .przeży wał mielą da 
wzruszenie osobiste — dal postać 
pod każdym względem ''świetną, za
maszystą i sympatyczną, o dużym 
sarmackim geście- temperowana 
subtelnem poczuciem smaku wytra
wnego ze wszech miar artysty. Na 
kreacji Frączkowskiego sprawdza 
się aksjomat, że domra szKoła nie 
jest fra'szką. WiWając serdecznie po
w rót dyr. Fuąiczikuwsikiego, w yraża
my nadteieję. że niietylko szkołą swo
ją będZiC przyozyntał się do rozbu
dzenia kultu y teatralnej, ale też i 
'Odtąd1 bezpośrednio swoją grą ra  
scenlie. Wiinien. to swemu talentowii 
wwbirar.emiu ii winieni to kulturze 
Lyrowią, z którym si(ęi w  ostatnich 
latach związał, uz&kamy więc dal
szych jego kreacji, bo taki występ 
obov iąziuje..

Jakby rózczlka cza^odżiejsKą za
klęty — dziwnie dostroił się młody 
zespół Teati u Małego do Wyższego 
poziomu. Reżyser ja Solskie gn dzia
ła cuda. Nie wierzyło Siiię, że no ci 
sami młodzi artyści, którzy z pew
nością i tremą owiani byk, jakkol
wiek obsada wczorajsza z a w ie r a ła  
już niejedno zapisane dobrze nazwi
sko: urocza Łozińska, dóbrze dekla
mujący Orzechowski, a dalej Fy-̂  
gier, Helski - Kowaiaki, Zbrojewski
— ale też dobrze t rz y m a li się milo- 
dzii: Nawirock., Dosiadfow ski, Niie- 
przewski, bzcizecański, Bolcerzak, 
Wanaitóiwlna. W ystarczy im, skoro 
powiemy, że nie urobili ynstydu...

A to już przy miistrzu - Solskilm 
Wiele znaczy !

Bo przed sztuka Solskiego staje
my wszyscy jak przed objawie
niem... J. Geszw ind.
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Sąd doraźny nad mordercami komendanta 
posterunku P. P. w Sokolnikach.

Soch?, skazany na śmierć, został przez p. Prezydenta
ułaskawiony

Skrzynka na listy.
W  ruoryce tej zamieszczamy 

stole krótkie życzenia, zażale
nia i uwagi nadsyłane do Re- 
daiccji a mogące zainteresować 
szerszy ogół. Red.

APEL DO „ĆWIAZKU DOZORCÓW 
DOMU".

Katowice, (Tel. wł.) 
Dalsze aresztowania i rewizje 

dostarczyły nowych materjałów ob
ciążających VoIksbund i szereg 
Niemców na wysokich stanowiskach 
w Polsce i Berlinie.

Jedna z urzędowych placówek nie
mieckich odgrywała rolę bezpośre
dniego łącznika między Volksbundem 
i Berlinom. Dotychczasowe docho
dzenia ustaliły, te sieć Yolksbundu 
w Polsce pozostawała w najściślej
szej łączności z siecią organizacji 
wojskowych na wscnodmej granicy 
niemieckiej: Volksbund, jako straż 
przeduia bojówek nieniieokich miała 
przygotować rozruchy w Poisce.
Zamierzono popełnić cały szereg 
zamachów. Z tą działalnością Volks 
bundu byli obznajomieni posłowie 
niemieccy na Sejm Śląski.

Niespodziewane wkroczenie pol
skich władz bezpieczeństwa zasko
czyło w szystkie polityczne ugrupo
wania niemieckie. Zanim zdołały 
wprowadzić w czyn kontrakcję, 
zostały ponownie zaskoczone przy
cinaniem się wszystkich kilkudzie
sięciu aresztowanych do szpiego
stwa i przygotowywania zamachów. 
Dzięki tym zeznaniom zostało 
skempromitowanyoh bardzo wiele o- 
sobistości niemieckioh.

Równocześnie z aresztowaniami 
na G. Śląsku zostaiy przerwane

Gdańsk, 17. 2. (PAT.) Na dzisiej
szym posiedzeniu sejmu gdańskiego 
uchwalono*. miedzy jnnemi, w trzo- 
cietn czytaniu ustawę o obniżeniu 
djet poselskich, przyjczem wywiąza
ła się dfuiż^za debata nap wnioskiem 
komunistów o rozwiązattfe technicz
nej1 samopomocy i straży obywa
telskiej (obie te organizacje, stwo
rzone prlęz nacjonalistów, zaopa
trzone są w broń i ćwiczone wojsko
wo).

ARESZTÓW ANIE OSZUSTÓW 
Z HRABIOWSKA KORONA.

Lwów, 18 lutego.
Do Komendy okręgowej! P . P. we 

Lwowie doniesiono onegdai, iż w 
Chełmie aresztowano Józefa Poraj- 
P ©rajskiego i hrabinę Wandę Tysz- 
kiewifczową, którzy jeździli po róż
nych miastach im- in. Ijyli też we 
Lwiowic), gdzie dokonywali szeregu 
*"©Mch oszustw. Dzigm sie to w 
len  sposób: parni hrabina udawała 
BPwstze, iż w ostatniej chiwili za
brakło jej gotówki i pożyczała je >ua 
weksle. Dla łatwiejszego uzyskania 
Ddcniędizy podpisywali oszuści np. 
wdklsle !ma dziesięć tysięcy złotych, 
a pożyczali 8. a nawet i mnfej. Pro
ceder ten trwał dość długo i lista o- 
isauikanych jest dość pókaźnn, (x>- 
w$em po podjęciu pieniędzy para ta

Dozorca domu robi awantury 
kolporterowi gazet za budzenie go 
o 7 godz. w celu doręczenia mi 
gazety.

Przed wojną właściciel domu 
mógł wymówić posadę nie wypeł
niającemu swych obowiązków do
zorcy.

Dziś jest bezradny, nie do niego 
więc się odnoszę. . .  J- K.

na rozkaz Berlina przygotowania 
niemieckie w  Poznańskiem, na Po- 
mobzu i w okolicach Gdańska.

Najbliższe dnie odsłonią niezwy
kle ciekawe okoliczności, potwier
dzające, że Volksbund działał na rów 
ni z  nn mi zamacnowemi organiza
cjami niemieckii mi na terenach in
nych państw.

Władze śledcze w Katowicach 
rozpatrują obecnie przy pomocy 
znawców wojskowych skonfisko
wany w lokalu Volicsbundu mate- 
rjał. Wśród papierów odnaleziono 
większą ilość blankietów z nagłów
kiem Jeneralnego Konsulatu Niemiec
kiego w Katowicach. Przegląd ksiąg 
rachunkowych przekonał władze, 
że Volksbund rozporządzał ogrom- 
nemi sumemi. W samych dolarach 
zaksiążkowano sto tysifcy. Foza- 
tem większe kwoty w guldenach 
liolenderskich i w funtach szterlin- 
gow, Pieniądze te były w  jednym 
z banków niemieckich w Bytomiu.

Pisma wrocławskie wzywają rząd 
niemiecki do stosowania odwetu 
wobec Polaków zamieszkałych w 
Niemczech i przyznają, że w Kato
wicach aresztowano „naszych naj
lepszych".

Wczoraj rano jeden z areszto
wanych nazwiskiem Lamport popeł
nił samobójstwo, wieszając się na 
ręczniku.

adresem gdańskiej policji ochrony 
t. zw. Schupo, nadchodzą z Niemiec 
oa czasu do czasu transporty broni 
wszelkiego rodzaju, Która rozdziela
ną jest przez Schupo potralędzy 
członków straży obywatelskiej- al
bo też ukrywana ,po wsiach.

Oświadczenie to wywołało wśród 
nacjonalistów wielkie wzburzenie. 
Wmosek komui istów odrzucono-

znikała na zawsze z Itego miasta. — 
Dochodzenia policyjne wrdtaEały, żc 
aresztowana hr. Wanda jest rzeczy
wiście wdową pto hrabim Piotrze 
Tyszkiewiczu, ongiś bogatym wła
ścicielu ziemskim, zaś pan. Porai- 
Porajski okazał się Piorajskiim, „ab
solwentem" trzeciej klasy szkoły lu
dowej, znanym oszustem, kilkakrot
nie już karanym. Oboje aresztowani 
odstawieni zostali do Sądu “okręgo
wego w Chełmie.

Wiadomości telegraficzne.
Regulowanie cen. Rozporządze

nie Rady ministrów o regulowaniu 
cen artykułów powszedniego użyt
ku zostało iuż podpisane i wydane 
izostanie w najbliższych dniach .w 
„Dr ■'uniku U ,taw “. Ob\ tjlko  w 
praktyce zostało wykouanetnj!

Lwów, 18 lutego.
'W dniu wczorajszym, po uchwale 

-ti ybunału, odrzucającej wszystkie 
wiuiioski obrany, postępowanie do
wodowe zamknięto, poczerń nastą- 
pliły koncov e  przemówienia.

JA) przemówieniu prokuratora ża
bia® głos kolejno obrońcy dr. Pie- 
raoki i dr. Batycki.

O godzinie 11 trybunał udał się 
■na naradę.

Oskarżeni cały czas siedzieli ma 
lawie oskarżonych nie zwracając w 
zupełności uwagi na otoczeme.

Zdawało się, że w  ogólności nie 
zdają sobie sprawy z ważności 
chwifi.

O godzinie 12.50 trybunał powró
cił. — Wśród ogromnego naprężenia 
ogłosił przewodniczący trybunału s. 
s- o. Niewiadomski wyrok, skazują
cy Wojciecha Sochę na karę śmierci, 
zaś co do winy Pisulaku trybunał 
nie zdołał nabrać dostatecznego 
przekonania, wobec czego sprawę 
jego przekazano zwyczajnemu po
stępowaniu sądowemu.

Na oskarżonych wyrok nie zrobii 
wyraźnego wrażenia. Obrona zażą
dała przedstawienia skazanego do 
łaski P. Prezydenta.

Trybunał udał się wraz z obroń
cami do telefonu kancelarii prezy
dialnej sądu. — Skazańca zaś prze
wieziono w  karetce wijęaffewnej, kon-

I wów, 18 lutcyo.
Dnia 17 b. ni. o godz. i w  nocy 

doniósł policji Jan Gorzko, dozorca 
śk lepu Appia przy ul. Legionów 1, 
że jakaś banda włamywaczy dosta
ła się kanałem do piwnic jpfow.y®szej 
realności z zamiarem dokonania 
włamaniai Gdy donoszący udał się 
w kierunku podejrzanego szmeru 
dochodzącego z piwnicy by zbadać 
jego przyczynę, jeden z  włamywa
czy strzelił z rewolweru, poczem 
wszyscy zbiegh.

Policja natychmiast rozpoczęła 
za nimi pościg. Posterunkowymi za-

P0DZIĘK0W ANIE.
Lwów, 15 lutego 1926 

Do Szanownej Redakcji „Kurjera 
Lwowskiego* we Lwowie.

W ydział związku Zawodowego Li
tografów i Chemigrafów we Lwowie 
na posiedzeniu w dniu 11 lutego 
b. r. uchwalił zwrócić się do Sza
nownej Redakcji z serdecznem po
dziękowaniem, za łaskawe umie
szczenie naszych słów  na łamach 
Szanownego Pisma w sprawie po
pierania przemysłu krajowego.

Oby artykuł chroniący nasz prze
m ysł przed zalewem zagranicznych 
wyrobów nie pi zabrzmiał bez echa 
i zwróci! uwagę czynników intere
sowanych na apel Szanownej Re
dakcji, gdyż wtedy dopiero będzie
my mogli zmniejszyć rzesze bezro
botnych a cel, który zawsze przy
świecał „Kurjerowi Lwowskiemu* 
zostanie w zuoełności osiągnięty, 
ł a  Zarząd Związku Zawodowego Li
tografów i Cr imigrafów w r Lwowie. 

L. Fedeozko W. Włodarski 
sekretarz. przewodniczący.

wodowanej przez konmyah policji' 
tów, do więzienia przy ul. Kaź®!®' 
rzowskiej, gdzie go umieszczono 
celi. przeznaczonej dla skazanych & 
śmierć. Socha odmówi! na razie ^  
dzania .się z rodzimą, zażądał jedfl®̂  
księdza.

Gdy przybył więzienny ksid# 
Szymański z zakonu 0 0 . Bernard 
nów, skazany rozpoczął spowij^' 
M. i. prosił, by część majątku, przł" 
padającą na niego, przeznaczone r°“ 
dżinie ś. p. Beszterdy.

I eto około godziny 14.35 wchodź 
trybunał i przewodmcząicy ogłas^’ 
że P. Prezydent uwzględnił prośW 
Wojciecha Sochy i fo row ał mu ŻS 
cie.

Skazany pod wpływem tej wiaw, 
mości, począł całować po ręka^ 
członlków trybunału, a nawet przf 
godnych widzów.

Na kuirytarzu więziennym stal ^ 
tym czasie złamany staruszek-ojci# 
—- który przyszedł, aby po raz osW' 
tui widzieć syna.

W  myśl procedury sKazant  mu z* 
mieniono karę śmierci na 20 lat cie*' 
kiego więzienia.

<: * *
Jak się dowiadujemy, w s p ra ^  

Wioiłaiecha Sochy interweniowali 5 
P. Prezydenta posłowie Związlfl[ 
Chłopskiego: Jan Dębski i ŚliwińS^

bezpieczono wszystkie główne W  
ścła kanałowe w śródmieściu or^  
wejście do sklepienia Peltwi na P$ 
hulance' i w yjście na Zamarstyn^ 
wie.

Następnie funkcjonariusze 
śledczego udali ;sćę w podziemia) 1r 
poszukiwania. W główuem koityf1® 
Pełtwi przyszło do wymiany stfZ*' 
łów między policją, a bandytami, N* 
szczęście nie było ofiar w  ludzia^ 
jakkolwiek padło kilkanaście s tr^ ‘ 
łów. W  rezultacie w łam yw ać 
zdołali ujść.

Aeioplanem do biegun  ̂
północnego.

Nowy Jork. 17. 2. (PAT.) Po*11' 
cznicy Ogden i Wade, którzy sw7̂  
czasu odbywa® podróż dookty 
świata na samolocie, projektują 0 
pycie w ciągu najbliższego lata &  
wietrznej wyprawy do bieguna.

Ogden zażądał już zwolnienia  ̂
wojska. To samo ma zamiar uczy11 
w  najbliższym czasie W ade. ^  
denci uniwersytetu złotżą pienią® 
na Powyższą wyprawę, w 
weźmie udział 5 samolotów. ^

Wielu innych lotników przyla* 
się a o wyprawy, która wyrus^- 
tego .samego punktu co w y ij^ - ,  
Wiilkinsa, i będzie zmierzała d° 
go samego celu. ^

NADESŁANE.

OKULISTA
dr. Leon G i  i i d r r ,  ordy’*  ̂

przy u . Remanowlcza T, ^  
od gedzlny 12-1, 3— *•

Zapytuję jak załatwić kulturalnie 
taką spraw ę:

 xu  o x -

Akcję szpiegowską na G. Śląsku
prowadził Generalny Konsulat niemiecki w Katowicach.

 10  ox ------------

Z tajników niemieckich knowań
w Gdańsku.

Policja gdańska otrzymuje transporty broni z berlina.
Poseł komunistyczny Raszkę o- 

ś\v iadczy i w czacie' dyskusji, że pod

 ox xo--------

Walka policji z włamywaczami
w kanałach lwowskich



,KURjrj? LWOWSKI1' piąiife 19 lutego 1926- £

?remja dla prenumeratorów
„KURJERA LWOWSKIFGO".

Bezpłatne i ulgowe bilety do ,,Teatru Małego“.
Lwów, w lutym, 

„Kur jer Lwowski11, który stara się 
szerokim rzeszom swoich Czytelni
ków możliwie ułatwić korzystanie z 
ku'.tiuainych iostytu-; ii. obca wol-

nycli wstępów na wystawę Tow. 
S? uk Pięknych, uzyskał obecnie 
dzięki uprzejmości Dyr. Czarnow
skiego

Uważne ulgi w korzystaniu z „Teatru Małego“.
Warunki*

Kio uiści pełna prenumeratę, 
kwartalną (:. j. 1-1 zi.) za „Kur jer 
Lwowski1 otrzyma; 

a) raz na kwartał dwa bilety 
wolnego wstępu do Teatru 
Małego:

t>) oraz 2 razy (w każdym mie
siącu 1 raz) 2 bilety za zniżką 
50 procent.

2) Kto uiści pełną preniuneraię mie- 
slęczn„ (t. .i. 4 zł. 80) otrzym a:

a) 1 raz na miesiąc 2 bilety do 
Teatru Małego za znizką 50 
procent;

b) oraz bierze udział w losowa
niu 2 bezpłatnych biletów 
wstępu, które w poważnej 
ilości będą rozlosowane mię
dzy stałych abonentów.

*
'Prenumeratę „Kurjera Lwowskie- 

go“ rozpoczynać można każdego 
dnia w miesiącu.

*
Przedpłatę nadsyłać należy prze

kazem pocztowym do AJrrunis trach 
,.Kuriera Lwowskiego11, lub uiszczać 
bezpośrednio w Administracji, gdzie 
-■też otrzymywać się będzie ulgowe 
bilety.

Pomoc dzieciom bezrobotnych.
Lwów, 18 lutego.

Bo Komitetu Obywatelskiego Po
lek (Sekcja główna Komitetu) zgło- 

u '̂0:L'Chczas bardzo wiele o- 
sub bezrobotnych z prośbą o obiady 
. i1 dziatwy. Niektóre z tych osób o- 
Oairczone są WitkoTgiam dzńeC;.

Komitet rozporządza na razie tyl
ko 70 obiadami, zwraca się przeto do 
ludzi dobrej wol-i z prośba o dalszą 
Pomoc-

Zgłoszenia obiadów przyjmuje Ko
mitet w lokaiu pi. Halicki 10 (pałac 
Y^siadeckich) telefon 23 85. „Pomoc 
dzieciom bezrobotnych" od godziny 
1 1 — 1 .

Podajemy drugą listę zgłoszonych 
obiadów: Pp. Huberowa, Dobijowie, 
(2 obiady), Kawecki, Ludwikowa 
Diiniin (2 obiady), Zofia Obmińska, 
Wanda Niiittmiauowa, Ma.rja Ihnato- 
wicz, Józefa Lcśniańske, Wajdo wicz 
Franciszka Górska, Maria Gulczyń
ska, Janina Chłodnicka, Julja Pro- 
gulska. Kazimiera Neumaimowa, (2 
obiady), Wodzicka, Marąuar. Jati 

Keracki (2 obiady), Tadeusz Dwcr- 
nwki, Kaztaterz Maksymowicz. A- 
lefesandra Zagórska, Bronisława 
Wysłcuchowta, Anna d1 AbaocouLf, 
tterzyk, Jamna H/ubercwa.

flfrinafc „Kurjen Lwewrtjjąe* z 19.2.1926

?OTR BENOIT. 8)

Zapomniany.
(Przekład z francuskiego J. W.)

(Ciąg dalszy),

pozostawało mi więc tylko jedno:
ięi na kurytarz skalisty i starać 

ana^Jf 'leść ihęlkną drogę, drogę 
p rltKl kamieniami kilometrowy- 

j^j^ytzeoież one chyba zaprowadzą 
fcujnJy^^dś, te znaiki! Tak, tak, ro-

Powiecie, że do Tatarów... 
W ę ^ ^ r z e ,  chociażby! Może oni

^  są tak okrutni. Zapewne," wrny n (r  k,l‘“ " 'L-
W m . ’letn, że ongiś mieli zamiar
y -  Alle ° cZy Michałowi St rogów,o-
ten C r  należy zapominać, żc
Sią, dramatu, kapitan korpa-
Rh n»k r<̂ v o s k ic h , sani rozpoczął 

ać. A zresztą, ma o- 
8acłw ujrzałem w szere-

czy!z n>e hyh raczej zwia- 
Su ^otPszień, jakie postęp cza- 

LipirofwadZit w ich obyczajach... 
— i to może rzecz najwa- 

j^lo^saa nie miałem wcale wy-

m y ^ 0. po gnmi.ownem pwC-
leniu wszystkich za i przeciw. 

Jem tnzieciego osiotłła-
- imoją Miketę i jutrzenka spot- 

4 mnie już ma owrej drodze, galo
w e g o  zmów wytrwale- 
Ale tak bardzo obawiałem się

Gimnuzjum w bworowie
ośrodkiem kultury.

(Od .haszego korespondenta):

ty d i Tatarów, a i teraz nie spotkałem 
mawet ciernia, żadnego z  mich. Mitóe- 
ta  była w  humorze pod! rudym 
psem. Trzeba się postawić .na miej
scu tego stworzenia: wszystkie te
ciągłe jazdy tam i z powrotem, mu
siały jej wydawać się ziulpeMe nie
zrozumiałe i niepotrzebne.

Pogoda matomiiast była wspan.a- 
ła. W  miarę jak posuwaliśmy się, 
krajobraz tracił ma swej dzikiej wiel
kości, stając się uśmiechnięty i za
drzewiony. Urocze, pełne świeżości 
strumyki, wypływały' z  podnóża 
wzgórz zaokrąglonych, w  cieniu to
poli i olch. Gdyby tu  były jeszcze 
wille, możnaby naprawdę mniemać, 
że znajduje ;się w pagórkach Jurau- 
gom.

Nagle Miilkieta rzuciła sie w bok 
rak, że o mały włos mic straciłem 
równowagi ma siodle. Z trudem 
wciągnąłem nogi w strzemiona, gdy 
mowy skok Miikiety! Winą tego by
ło, jak się przekonałem niespodzie
wanie poją wientk się przed nami 
przedmiotu dziwacznego, o który 
moja klacz tesalska, o mało nie' u- 
derzyła łbem.

Tył to słup wysokości około 
dwóch metrów, na którym znajdo
wała się tarcza niebieska z wymalo
wanym Sygzakłem białym-

Z M w em  do zrozumienia osiupie* 
nmem, przeczytałem napis na tar
czy:

Uwaga. Zakręt niebezpieczny.

Jaworów, w  lutymi.

Praca kulturalna i oświatowa ma 
pierwszorzędne znaczenie przy n- 
trzymaniu poziomu umysłowego na
szych miast prowincjonalnych i mia
steczek. Szkoła średnia w takiej miej 
scowości powinna wychowywać ta
kich obywateli, któnzyoy w przy
szłe m swęm życiu umieli siię jąć tej 
pracy z zapałem. Szkoły nasze pra
cują już w tym kierunku, a  na szcze
gólne podkreślenie zasługuje to, gdy 
praca i zapał młodzieży zaczyna od
działywać także i na zgorzkniałe 
starsze społeczeństwo. W pływ taki 
dal się już zauważyć w Jaworowie, 
gdzie młodzież miejscowego gimna
zjum, dzięki pracy grona nauczy
cielskiego z dyrektorem Ludwikiem 
Tuleją na czele, stanęła przed miej
scowym społeczcństwein dnia G bm. 
w sali „Sokoła” z komedją w 4 akt, 
Józefa BlizmsUiego pt ,,Pan Dama- 
Zy“. Komcdję ta- wchodzącą w 
skład programowej lektury- szkol
nej, odegrali młodociani amatorowle. 
jak ma ich1 wdek i siły- znakomicie.

Wykonaw'cy wywiązali się ze 
sw-pgo zadania pod względem opa- 

1 nowania ról, mimiłęi i ruchów tak, że 
stanęli na poziomie pierwszorzędne
go teatru prowincjonalnego. Pod
kreślić należy ni taj usilną pracę nad 
młodzieżą tą nauczycieli miejscowe
go gimnazjum: Dziedzica Błażeja, 
kuratora „Koła dramatycznego 
młodzieży11 i Hanusa Edwarda, tóe- 
równika orkiestry- gimnazjalnej. Z 
wykonawców- ról na szczegółową 
uwagę zasługiwali: ucz. Franzówna 
Marja w rob Żegociny", ucz. Kontaiel 
Marjan w roli Damazego Zegoty i 
ucz. Jasiński1 Rytszard yv roli (Rejen
ta, Czysty- dochód w  kwucie 12S zł. 
przeznaczono na rzecz miejscowej 
Bursy gimnazjalnej; T. S. L., mając 
już po raz trzeci w  Bieżącym roku

szkonnym hasło ma wziglcdizie: „Sa
mi sobie POio:_gajmy“.

Za ofiarną tę pracę na rzecz Biu’- 
sy Zarząd Bursy poczuwa się do 
obowiązkiu wyrażenia młodzieży i 
jej kierownikom 'serdecznego po- 
dziękowfank

Skandal prasowy w  Belgradzie.
Belgrad, w lutym.

W Belgradzie został aresztowany 
wydawca niedawno założonego pi
sma „Beogradio* i redaktor „Bel
gradzkiego Dziennika" Dr. Otto 
Krstanovic pod ciężkim zarzutem 
zdrady stanu. W czasie rewizji w 
domu aresztowanego znaleziono 
dokumenty, które zdradziły, że Krsta- 
novic pobierał znaczne sumy z za 
granicy na prowadzenie propagandy 
antypaństwowej w Jugosławji. Po
stępowanie sądowe przeciw niemu 
odbywać się będzie na podstawie 
ustawy o obronie królestwa S. H. S.

Okruchy.
M E TO D Y  „SAN AC JI",

Był biedak. Choć go gnębił skrajny nie-
[dos, tek,

ogromną czuł namiętność do... pięknych
[krawatek.

Wierzchnia spodnie potrzebne mu, lecz 
[(jak burżuje) 

za ostatnie pieniądze k.aw atkę ku p u je .. 
Chcąc ozdobić krawatkę ładną szpilką

[modnie,
sprzedał nawet swe kale... chcę -zec.

[spodnio spodnie 
Skutek był gospodarki takiej niewesoły: 
Nie mógł wyjść na ulicę, bo był prawie

[goły.
Niech zrozumie rząd sens tej przenośni

(mozolnej:
Zle jest dla gfirnoj sfery, krzywdę czynić

[dolnej.
Zeter.

Zapisujcie się do Ligi Obrony 
Powietrznej Patihtwft.

Miachfaaimie ściągnąłem cugle, ka
żąc klaczy iść stępa.

Kiedy znaleźliśmy się już na dole 
zakrętu, istotnie pełnego niesipodzia- 
mek, ujrzałem drugą tarczę. Były na 
miej w yryte :'rzy słowa:

Podziękowanie za dzieci. 
Wówczas zatrzymałem Mikietę, 

zlazłszy z  miej j usiadłszy nad ro- 
wcm, ująłem w dłonie moją biedną 
gtowę j ściskając ją z całej sity, sta
rałem się jak mogłem przeszkodzić 
Zupełnemu pomieszaniu się ipojęć i 
myśli.

*
Rozległ się odgłos suchei detona

cji. Instynktownie zsunąłem się do 
tow u i przybrałem pozycję Strzelca 
leżącego, starając się wciągnąć Mi- 
hietę do mego improwizowanego 
schroniska. .Ale ona nre chciała nic o 
tem wiedzieć. Słyszała i widziała 
wiele rzeczy straszniejszych tą moja 
dzietna klacz!

Mowa detonacja. Rozpłaszczyłem 
Kię jeszcze bardziej.

/- głębi rowu widziałem oczy Mi- 
Kięty: były one nieco drwiące, jak
by  wyśmiewały mnie. Podnosząc się 
m^co, zaryzykowałem spohzehie- 

I to, co ujrzałem wówczas, zmu
sza innie do zaapelowaniu: do zaufa
nia czytelników w prawdomówność 
opowiadania mojego, czego zresztą 
dałem dowody od początku przejść, 
czasem niezbyit dla mnie pochle
bnych. I chociaż nawet bym miał u- 
itracić obecnie to zaufanie, nie od

wlekę bardziej opisu obrazu, jaki 
przedstawił się moim oczom.

Z drugiej strony drogi lęrzalem 
stayr, ocrenliony kwitnącemi drzew'a- 
mi. Pruwadziła tam droga, wysypa
na piaskiem, mając na prawo i na 
lewo Pięknie utrzymane, zielone ga
zony. Flod drzewami grupa, złożona 
z sześciu osób, m ięd/y króremli była 
jedna kobieta, siedziała właśnie ptzs 
wesołem śnliadasJin Pito szampan. 
A detonacje, 'jakie słyszałem, były 
wywołane strzałami korków od bu
telek...

Ludzie ci, śmiali się i śpiewali. Zą- 
praw-dę, jakaś mała uroczystość fa- 
niiilijna ?.„

W tej chwili zdarzyło się to, co 
miało :zadecydovrać o moim łosie. 
Mlilkneta nudziła się. A przytem pra
wdopodobnie nie rozumiała onr do
brze. co ja robiłem tam w  głębi! ro
wu. Jednem słowem zarżała.

Rżenie to nie zdawało się dziwić 
nadzwyczajnie wesołych łjesiadni- 
ków. Zobaczyłem, Jak jeden, z  nich 
w stał jednakże i poszedł w  kierunku 
Mitoety. Nie mogłem wahać się dłn 
żcj... Zerwtałem się na równe rogi 
i wyszedłem z  rowu.

Gzłovaek wydał okrzyk zdziwie
nia, Widząc mnie tak niespodzianie. 
Zamterpełowalł mn'e w jozyiku- naj
zupełniej mnie nieznanrnn.

(C. d. n.)
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Bilans „czynny" literata polskiego.
Dobrze zapisany w kroni- 

kacin teatralnych autor „Roz
tworu Pytla ' i d ę ty  satyryk, 
zamieszcza w  -ednem z pisrn 
warszawskich następujące 
wywody.

Bęaę mówił szczerze- chociaż 
wiem, że moje ,.zeznanie ma*ątko 
we", umieszczone w tak poczyta cm 
piiśmie. poderwie mi kredyt do re
szty. Żyję jak student w  odnajętym 
pokoju. Tryb żyda mam mniej wie- 
c-ej ten cam, co minister skarbu — 
szukam pożyczki. Kilka dni temu 
złożyłem w dyrekcji teatrów miej
skich nowa sztukę („Fryaląd ju
nior") _  afera giełdowa, krach, ban
kructwo. Wyznaję zc wstydem, że 
r.awet ci mo> zupełnie „splajtowani" 
bohaterowie są ze 2000 razy bogatsi 
ode mnie. •

— Po napisaniu szatki kazałam 
się wciągnąć na listę bezrobotnych. 
Poczciwa „Biblioteka groszowa" 
W /data trzy tomy moich utworów 
prozą, to mnie chwilowo trzyma 
Przy życiu. Wróciłbym do dawnego 
swdgo zajęcia Gestem, jak wiadomo 
fizykiem iz, zawodu), ale między kar
iera uczonego, a karierą literata jest 
u nas tylko ta różnica, że literat cho
dzi bez butów po domu, a protesor 
na wykład... Wolę diodzie bez bu
tów w mieszkaniu pfywamein.

Chodzi o śroaid zaradcze Otóż 
jestem przeciwnikiem literatury sub
sydiowanej, otoczonej opieka rządu 
i władz komunalnych. Te władze we 
powinny nam tylno utrudniać ży- 
cła.

Zakazy paszportowe odbiły się 
fatalnie na literaturze, bo zacieśniły 
horyzont piśmiennictwa. Przy obsa
dzania wszelkiego rodzaju placó
wek zagranicznych zapomniano zu

pełnie o literaturze i artystach. Dla
czego Francja wysyła w dalekie 
kraje swoich Claudetów i Moran- 
dów, powierza im nawet poważne 
stanowiska konsularne, a my... ska
zujemy młodych pisarzy na osiedle
nie dożywotnie w „Ziemiańskiej". 
Literat polski może liczyć na wszel
kie ułatwienia na kolejach czeskich, 
ale u nas...

Pamiętam, że kilka lat temu Ste
fan Żeromski, czeka! w Warszawie 
trzy tygodnie aa miejsce w przedzia
le kolejowym i to kto wic, czy mieli
byśmy „Wiali r od morza", gdyby nie 
łaskawe poparcie pewnego ustosun
kowanego reportera...

Siery miarodajne powinny trochę 
pamiętać, o tom, że ou literaturze 
robla wcale niezły interes.

Ja n. ip. otrzymałem za sztukę „R. 
łf. inżynier" dwic-śde guldenów z 
liolanidji, od dwiu miesięcy m«m bi
lans czynny i stanowczo więcej eks
portuję niż importuję. Podczas osta
tniego kryzysu walutowego, rzuci
łem 25 guldenów na rynek i podtrzy
małem kurs złotego. Nie żądam 
wdzięczności od pana ministra skar
bu. 'Przypominam mu tylko, że lite
ratura w  najtrudniejszych navret 
warunkach nie ©tnie i me umiera — 
■ale i to właśnie jest najgorsze — 
wynaturza się i degeneruje. Łacino 
może się zdarzyć, że sumy, któ
reśmy dziś zaoszczędzili na litera' 
tach i uczonych, jutro będziemy mu
sieli ulokować bezprocentowo w  
więzieniach i przytułkach. Ludzie nie 
zdają sobie sprawy z  tęgo, że wy
lew tandety Literadkiej może być 
straszną klęską — zwłaszcza w  tta- 
szem położeniu ©Lograttczmem: 
mieszkamy przeważnie na równi 
nacli i nizinach.

Sprawa bispinga,

-xo or-

Nieudałe wiece endeckie w Stryju.
(Qa naszego korespondenta.)

Siryj, w lutym
Sprawozdawcze wiece posłów  

endeckich nie cieszą ' się jakoś o- 
becnie wcale powodzeniem. Po nie- 
udałynu wiecu p. Oeir."ilówny zawitał 
pan peset Dunin i wygłosił w .Czy
telni kolejowej" referat o położeniu 
gospodarczem w Państwie. Nie 
wchodzimy w treść przemówienia, 
które było dość ogólnikowe i pe
symistyczne a zdaniem jednego z 
interpelantów było wyuczone na pa
mięć i nie różniło się wcale od 
wielu innych, ale najciekawszą czę
ścią wiecu była szeroka dyskusja, 
która się potem rozwinęła.

Zebranie złożone przeważnie z 
inteligencji i funkcjon. państw., sa

mych sympatyków p. posła, zwró 
ciło się do niego z całym szere
giem pytań i interpelacyj. jak w 
sprawie redukcji, zntzenla stawek 
lokatorskich, w sprawie pogłoski o 
zwiększeniu lat służby i t. d., na 
które p. poseł jednak żadnych od
powiedzi udzielić nie mógł, a te 
które dał, były bałamutne, w ykręt
ne i nacechowana kompletną niezna
jomością poruszanych kwestyj. Nie 
uratowało go nawet niefortunne w y
stąpienie przawodniczącego wiecu p 
Po ryna. Zebrani wyszli niezadowo
leni i oburzeni. Nie przyczyni się 
to z pewnością do zjednania no
wych zwolenników endecji, a starzy 
powoli się oa niej oddalają.

-xo X-

Wiadomości z kraju.
X Reorganizacja biurowości w 

wojsku została (powierzona gener. 
Mokrzyckiemu Stefanowi, b. 'preze
sowi Tytmez. Komisji Rządzącej Li
tw y Środkowej.
f - i Solidarność żydowska. Żydow
skie organizacje w  Warszawiie o- 
trzymały przed Paru dniami od Ko
mitetu „American Dftstriibution Co- 
mitee" 130.000 dolar., oprócz 50.000 
aolarów, które przy wyjeździe do 
Ameryki (zostawili delegaici amery
kańscy w W arszawie. Na bezrobot
nych żydów przeznaczono £ tych 
pieniędzy 50.000 doi.

X Nagła śmierć lekarza. W Kra- 
kawie zmarł nagle przybyły z Wie
dnia chiiruro dr. Kazimierz Czerwiń
ski, który zamierzał tam rozpocząć 
praktykę.

X Fabrykę 50-złotówek wykryła 
policja łódzka w mieszkaniu han
dlarza bydła Icka Bernsteina, gdzie 
oprócz maszyn \ narzędzi znaleziono 
dużo gotowych banknotów 50-zło- 
towych i 'bilonu, a także fałszywe 
monety sreornie. Faiszy \vc pieniądze 
piuszczafa w obieg isłwżąca Born- 
steina.

X Szajkę włamywaczy kolek 
wych wykryto w Krakowie. Kradli 
oni towary na przestrzenni Kraków - 
Bochnia. Are>s«tawano Micliala Ko
wala z Szarowai i Aug. Świątka z 
Targowiska. Reszta złodziej i zbie
gła i ukrywa się. W czasie docho
dzeń znaleziono większą ilość skra
dzionego towaru.

— ee_

Warszawa, 18 lutego-
W poniedziałek odbyła się wizją 

lokaina na miejscu zbrodni w Tere
sinie oraz przesłuchanie kilku 

świadków morderstwa.
„Specjalnym pociągiem wyjechał 

cały trybunał wraz iz przedstawicie
lami pra^y do Szymanowa, skąd 
Podwadajii wj ruszono do majątku 
Druckich-Lubeckich, odległego o ki
lometr.

w sali Pałacowej rozpoczęło się 
posiedzenie sądu. następnie końmi 
udano się na miejsce zbrodni. Stoi 
tam kamienny krzyż, z napisem. p0- 
śkiitcony pamięci 'zamordowanego.

ZcznawaJi przy nim b. isędzia śled
czy Czerwiaicowski j leśniczy Or
man. Pierwszy upisall, w  .jakim sta
nie były z\\ loki księcia i otaczające 
3e przedmioty. Krwawe ślady two
rzyły na zienn -linię, jakgdyby w 
tym kierunku wleczono rajinego, 
drzewa były zbryzgane krwią, kora 
minia znaki okrwawionych ,;:nlcóvv.

Sw. Orman zaprowacb.il sędziów 
do miejsca gdzie byty  Przy wiązane 
konie.

Dalej przewodnikiem był Bisping, 
wskazując miejsce spotkania dwóch 
nieznajomych z księcliiem.

Dróżnik Dyle:Ckl opowiadał o 
spotkaniu na przejeździć czarno u- 
Lranego pana, podobnego do Bi- 
spiuga.

Na skraju parku świadek Skroń- 
ski, robotnik szosowy- wskazał nuej 
sce, w którem wldziaj nieznajomego 
w czarnem ubraniu. Wyblie©! on iz 
parku na szosę i skierował się na 
zaiane wodą poia. Jest to kierunek 
równoległy do toru kolejowego, lecz 
miejsce co jest o kiium©tr odlegle od 
plan*u. N ie zgads a się to z zezna
niem oskarżonego- który dowodził, 
że szukał najbliższeS drogi

 ox xo

W wja lokalna.

Antoni, Marianna, Eiigenja i Maft* 
Sochowie oczekiwali przestać! wń3 
w chacie, skąd w dniu krytyczniy1" 
widzieli Bispinga. Według ach ze* 
znań poda były  tak zalane woda, & 
nikt niemi nie chodził i pojai 
się elegancko ubranego pana, 
sunął przez wodę. bardzo icli dżświlk 
Sprzeczali się nawet, czy jest tw^ 
czy też w  żółtych (buciikach i stwk*' 
dzili potem, iż był obuty. Cala r0' 
dżina Soahów poznała Bispinga y 
śledztwie, na pytanie zaś, czy wśród 
zebranego grona nie widzą tego &
mego pana, wskazali wszytsej 
Bispinga.

Świadek Cybulski widział osk2; 
żonego, nabijającego broń, lecz $  
doniósł o tern wiadzem, gdyż ^  
się o swe życic*. Dopiero leśna*# 
Orman kazał ńm pójść do prokur3' 
tora i powiedzie ć o teim zdarzę®*

Sąd postanowił wezwać na śwlaf 
ka dra Osowskiego, który w  cnv' 
zabójstwa księcia słyszał ze stacji i  
Teresinie strzały.

Onegdaj adwokat Bi mer w yist#  
z szeregiem wniosków o uzupełń?' 
nie protokołu wizji lokalnej i badaj1’* 
świadków w  Teresinie. Dbroó0'  
ipodkreśla, że świadkowie, któi# 
poznawali rzekomo bispinga 
czas wizji lokalnej, widzieli go prż^ 
tem rano, w czasie odbierania pr^J 
sięgi jak siedział za obrońcę. Pol* 
tem jeden ze świadków W. Sod1' 
skazany był na ciężkie więzienne 
zabójstwo. Sąd z rnatemi zmiana^ 
uzupełnił w. ten sposób protoKy 
wizji.

Następnie przęsluchano dodatK1' 
wo b. prokuratora łierszeKmana, v \  
źniei zaś ma wniosek oorońcy o. W 
jowego Ormana, w 'którego ’ 
ńiadii wskutek krzyżowych 
zaszły pewne grzeczności.

Kurjer literacki,
Siódmy zeszyt „Święta". Bieżący 

zeszyt przyiiosi artykuły: St. K rzy- 
woszew^kiego „Polskie zapusty" St 
Dziewulskiego „Przyczyny,naszego 
kryzysu": Ryszarda Ordyńskiego 
„Majster komedji — Charles Spen
cer Chaplin", Eustachego Czekal
skiego, Nowa powieść Wł. Perzyń- 
skiego „Raz w życiu", Karola Pry
cza "Ryt-wystawa artystów grafi
ków* Fr. Siedleckiego „Balet ooery 
warszawskiej" oraz Zdzisława Kle
szczy ńskiego „Oda do młodości". 
Obfity dział wiadomości literackich 
polskich i zagranicznych orąz cie
kawe fotografje z wydarzeń artys
tycznych, politycznych, teatralnych 
i społecznych. W dziale beletry
stycznym „Świat” drukuje utwory 
Wacława Sieroszewskiego, Alfreda 
Konara i J. Kaden-Bandrowskiego.

J. Baudouin de Cou tenay. — W 
kwestjj narodowościowej W arsza
wa 1926. Księgarnia Ftoesika, stron 
31.

Jętst to streszczenie odczytów, 
wygłoszonych w raku 1924 w  W ar
szawie, Krakowie, Tarnowie, Brze
ściu m. B. i Wilnie. Autor zastana
wia się nad tem, co to jest narodo
wość, jakie są jęj zasadnicze cechy, 
na jakie kategorie można podzielić 
typy narodowościowe i t. ,p. Szcze
gólniejszą uwagę- poświięca autor 
charaikterystyce .narodowości ży
dowskiej i  polskiej. Będąc zasadni
czo wrogiem wszelkiego szowinizmu 
w  jaRejk&wfiak postaci, nie szczę
dzi soczystych etyteiów pod adre

som taje jednej iaK i drugiej naroó^ 
wośck Na straniie 12 pisze: W* 
kszość Żydów łączy w wy o d ręn ^  
jące się od inny cii, zbiorowi**, 
ludzkie potworna megalomania »>#, 
roau wybianego", na pama a wła-ó 
nad innymu nurodaini, a tylko c Z ^  
wo upośledzonego i skażanego 
'tułaozkę".

Zaś na stronie 30 czytamy „Dty 
żając wszelkie zakusy polonizac^' 
za bzdurną chimcręi, pragnąłby 
zaszczepit: Polsgę - państwo w ^  
szach obywateli kresowych, ob®j) 
plemiennych. To się da owiagriaJ1 , 
przez przestrzeganie zasady 
nprawnieirua, 2) ptrzez zw iętosż^ 
dobrobytu ludności krosowej, ^  
należy p-zeprowadzenie rozutt1̂ , 
reformy rolnej), 3) przez ni 
niekrępowane szerzenie ośv-,iaty |  p 

Pogiądy te zresztą zdrowe, opty,
ma doświadczeniu łiistorycztnein i
ukowem, dalękowidzace, godne 
zaisifanowienia. Zręcznie p o d c h ^  „() 
my i scharakteryzowany jest j 
wielonarodowca, jakich u mas Jf( (1 
bardzo wiele. Wartość rzuco11̂  
myśli jest tak wielka, że cZ5^e % 
chętnie owiaruje autorowni liczne’ 
przykre nieraz określenia.

Oburzenie to wybucha nie 
wodu nienawiści, do któregokoty ,
narodu, lecz autor nie może  Pjot*0:
stu patrzeć na głupotę ludzka, -  ^
bezprawruie zajęła trony, 
czoTie dla ideałów i działa na 
zacietrzewionych w yziraucó^
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„KURJBR LWOWSKI*' piątek. 19 lutego 1926.

t  Dr. ALEKSANDER V0GFL |
^©zes Syndykatu dzieirmikarzy ijtól- 

1 li we Lwowie, wiceprezes To
warzystwa dziennikarzy polskich, 
^Neprezes Związku syndykatów 
^entriikarzy polskich w  W arszawie, 

» l f a y  .publicysta, wi-eice zaslużo- 
^  obywatel, zmarł wozo-rai, 17 lu- 
®8o, a  godzinie 3 po .południu, w 66 

f0lku życia, po długiej i oiężikliej cho
robie.

przez lat 25, a to od roku 
do roku 1914, f. j. do chwili 

r ^ ,  '?l°ia Pisma’ byt naczelnym 
®aktornm „Gazety Narodow ej“, 

m?ez kilkanaście lat prezesem „Koła 
wrack-o - Ai tyistycznego“ weLwo- 

y llle’ a -następnie sfuzd-onowaiego 
*sym-a i Kota Artystycz.io-Liiterac- 

“ ©gd“.
pześć pamięci zacnego kolegi, 

'trzymaj zawsze wysoko 
'^ktodar dziennikarstwa polskiego! 

wspomnienie paśmiartme o Zmar

łym zamieścimy w następnym nu
merze.

*
Z powodu śm-ierci ś. p. dr. Ale

ksandra Vogla, prezesa Syndykatu 
dzieuimiikairzy polskich i wiceprezesa 
Towarzystwa dziennikarzy polskich, 
-odbędzie się dziś, 18 lutego, o go- 
dzlttie 7-mej wieczorem, posiedze
nie żaiabre wyldziału Syndyk atu — 
w sali Kasyna i Koła Llter.-Art., na 
które prezydium Syndykatu zapra
sza wydział i członków Syn-ayka-tu 
i l-owarzystw-a dzi-cin-niikarzy pol
skich.

W ydział Kasyna i Koła Lilter.-Art. 
zwołał też na dziś, o godzinie 7 -mej 
Wiecao-rem, posiedzenie wydziału — 
celem uczczenia pamięci swego dłu
goletniego, wielce zasłużonego b- 
prezesa

Tetrmin pogrzebu ustalony zosta
nie dziś. Podamy go w numerze ju
trzejszy-m.

1 niiejsce wiecznego spoczynku
dla śp. Żeromskiego.

W arszawa, 17. 2. (AW.) Wczoraj 
Pobyło się tu zebranie Polsk. Klubu 

'ler- Poświęcone omówieniu spra
ny Przeniesienia zwłok Stefana Że- 
orskiego do Nałęczowa, 

chwalono zwrócić isEę do Tow.

Literatów i Dziennikarzy z prośbą 
o przenazanie tej sprawy Komiteto
wi Pogrzebowemu, który dalej jest
czynny. W  zebraniu wziął udział 
m. i. tak-że Sieroszewski.

-xo ox-

Wykrycie fałszerzy dokumentów wojsk-
(Teleronen, od naszego korespondenta).

Warszawa, 17 lutego.
W Pow. Komendzie Uzupełnień 

^ . Warszawie wykryto kradzież 
Książeczek wojskowych. W toku do
chodzeń aresztowano sprawcę, szer- 
ózefla Ordonka, który wydał szajkę

fałszerzy dokumentów wojskowych.
Szeregowca Oirdoraka przekupili 

d . . a j żydzi, fetó.rzy wj mogli na m-m 
wykradarJe dokumentów wojsuo- 
wych z kancelarii P. R. U.

-xo ox-

fałszerstwa węgierskie miały aprobatę
rzędu.

Artur Schultze aresztowany w  Berlinie.
Berlin. 17. 2. (PAT.) Dziś zgłosił 

to  do tutejsze; Policji fotograf Ar- 
*zo *1!,*tze» który brał udział w fał* 
hi,^Van‘u bhnftriotów francuskich w 
‘‘" d a rz c ie .
D o Jjjlg ś  był już od kilku tygodni 
ckąf*. ,any Dfzez pofcję niemiile- 

widząc możności opusz- 
Dov.cn ^*em*ec> l słosił się sam do 
^iadte- CzaJsie przesłuchiwania 0- 
cji l a f s * on’ że wziął udział w ak-

lania banknotów na skutek

zapewnienia ks. Windischgratza, że 
akcja ta ma charakter wyłącznie Po
lityczny i ma aprobatę rządu wę
gierskiego, wreszcie że szer policji 
-węgierskiej brał udział w akcji, fał
szowania, co wpłynąć miało roz
strzygająco na Schultzcgo, utwier
dzając go w przekonaniu, że w sa
mej rzeczy chod-zdm o akcję wyłącz
nie polityczną.

 00------

aPad na członka parlamentarnej
komisji śledczej.

17. 2. (PAT). Policja u- 
ka n Sprawcv zamachu na człon 
pyyJ^^dHentame} kumisji śledczej 
Ya a " a zsonyi’ego nazywają się
< 3 ?  L r  “f  Od uderzenia, zia- 
r a g0 *aską gumo-wą ipizez Van- 
^ , wysią,p,j na czole Wazso-

ijd^o tmz, długości 2 cm.
Dj " “dapeszt, 17. 2. (PAT.) Na wstę- 

^‘czoraj-sziego posiedzenia Lzlby, 
s_ j uc-mokratyczny Pakots poru- 
Son ®prawe /-amachu na posła Waz- 

yrego, przyczem domagał się dyl

■misji rządu, który nie prowadził bez
stronnie śledztwa w sprawie fał
szerstw banknotowych.

Odpowiadając na powyższe, za
znaczyli premjer Jetkien wśród wie 
kiej wrzawy i- nieustannych okrzy
ków opozycji, lże został niezwykle 
zaskoczony’- wiadomością- o zajściu 
i że potępia, -je stanowczo.

Przekazała sprawcę zamacht 
kominii nietykalności poselskiej, któ
ra mia złożyć spraw oudanic w  ciągu 
24 godzin.

Rozpoczęcie uroczystości pogrzebowych 
Prymasa Polski.

Fcznań, 17 2. (PAT). O godz. 10 
rozjpoiczlęłły ślę1 uroczystość" pogrze
bowe w  kościele kaitedlratoiym. — 
Wizdłuz uhey, aż dc kaitedry, woj
sko utworzy Iło yjpalćr.

O godzinie 10 przybył do katedry 
prezes Rady mim. p. Skrzyński, jako 
.pirzedSrarwiiaieil Prezydenlta Rzipltej. 
Przybył również minister W. R. t O. 
P. p. St. Grabski i miin. sprawiedlt- 
wiośoi p. Stefain Piechocki, jako re
prezentanci rządu, mar.sza.-tek Sena
tu Trąmpczyński, wicemarszałkowie 
Sejmu Gdyk i Pluciński, prezes Naj
wyższego sądu Seyda, gen, Dupont, 
wojewoda B.iiński i i.

Dla posłów i senatorów zarezer
wowano ponadto jedną łożę w -pre
zbiter jum; drugą łożę zajęli członko
wie rodzimy zmarłego. W  presbiite- 
-rjum zajęli miejsca: nuncjusz msr. 
Lauri, arcybiskupi Ropp 1 Twardo
wski, moti opolilta Szeptycki i wszy
scy inni przybyli na pogrzeb biskupi 
i diostojnlicy Kościoła.

Niebawem nadjechał ks. kardynał 
Kakowski, który zasiadł ja-ko cele
brant na ironie arcj biskupim ipirzed 
głównym ołtarzem. W-środ śpiewów 
chóru1 katedralnego rozpoczęły się 
lmoały żałobne.

ZWŁOKI Ś. P. KARD. DAŁBORA 
PRZEWIEZIONO DO GNIEZNA.

Poznań, 17. 2. (PAT.) Nabożeń
stwo żałobne celebrował kist. k a rd y 

nał Kakowski, kazanie wygłosi!: ks. 
senato-r /rdamski -poczem u katafal
ku m-odły liturgiczne odprawili a r
cybiskupi i biskupi.
Po ceremonjadb k-ościclpych wynie
siono zwłoki zmarłego z  katedry. 
W -chwili ukaszania się trumny w bra 
mie kościoła, zagrzmiały salwy ar
matnie. O godz 13 olbrzymi kondukt 
który formował isię już od samego 
r-ana, ruszył wzdłuż szpaleru w oj
ska i tysięcznych tłumów publiczno
ści. Pochód otwierał szwadron 15 
p. ułanów, na-stępnie -szedł b-atalijon 
57 p. p. Ookoło godz. 14, po icjrzyby- 
ciu na dworzec zlOżono zwłoki p ry 
masa do pięknie udekorowanego 
wozu, w  którym go przewieziono do 
Gniezna.

O godz. 17 odbyła sfc eksportacja 
z w Iok z  dworca kolejowego w Gnie 
żnie do airchfik-atedry, w  której ju
tro zostaną złożone na odpjeżynę* 
wieczny.

P. Prezydent Rzplitej na pogrze
bie śp Prymasa Oalbora.

(Telefonem od naszego korespond.)
Warszawa, 17 lutego.

Prezydent Rzpltej p. Wojciechow
ski wyjechał dziś o godzinie 22.10 do 
Gniezru, celem wzięcia udziału w 
pogrzebie ś. p. kardynała Dalbora.

Prczyident Rzpltej powróci do 
Warszawy; jutro o godzinie 22-giej.

-xo ox-

0 stałe miejsca w Radzie Ligi Narodów.
Stanowisko Anglji dotąd nie wyjaśnione.

Londyn, 17. 2. (PAT). Radiostacja 
w Riugby k-omiuiniilkuje: Sprawa sta
łych miejsc w Radzie Ligi Narodów 
diągle jeszcze zaprząta umysły kół 
pohfyczr.yeh, wiążących z nią kwe
stie wipłjftwu, jaki- ewentualne przy
znanie stałych miejsc innym pań
stwom poza Niemcami musiałoby 
wywrzeć na przyszły -rozwój Ligi,

Sprawie takiego rozszerzenia Ra
dy rozpatruje się tu również potd ką- 
item w’iidze.r»a sprawności Ligi. Pod 
tyim względem is-tniteją dwie ideolo- 
gje: jedina wyiraża obawę, że pu- 
wieKiszcuńe Rady Ligi o więcej, ani
żeli iednego iiow-ego członka, spo
woduje, iż aparat Ligi okaże się 
mniej sprawnym w momentach wa
żnych (?), wymagających szybkiej 
decyzji, druga- natomiast, całkiem 
Przeciwna, wskatzunc, że w wypad
kach Wagi pierwszorzędnej Rada Li
si z mniejszą reprezentacją może 0- 
kazać się organizacja nie dość silną.

Do błędnych pojęć zaliczyć natę
ży wyrażone tu i ówdzie poglądy, 
A-fkoDy porozumienie, osiągnięte w 
Locamo, cizy gd-zieiiindiziiej, zawierać 
miało przyrzeczenia o niezwiększa- 
nJu poza Niemcami stałych miejsc 
w Radzie Ligi.

Równie błędnie interpretuje się w 
pewnych kołach politycznych spra-
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w|ę roaszerzeinia miiej-sc w Radzie Li
gi przez domniemanie, że kryje się 
poza nią akcja, wymierzona przeciw 
interesom Niemiec. Tego rodzaju 
pojmowanie rzeczy wskazuje w y
raźnie, jak dalece błędnie rozumia
ny jest charakter -Rady.

Go do ctamowiiska rządu brytyj
skiego, przyznają dzienniki, że spra- 
w a miejsc w Radzie Ligi jest przed
miotem bacznej uwagi tego rządu.

PROTEST DOMINJÓW ANG.
Londyn, 17. 2. (aW ). Dyplomaty

czny sprawozdawca „Daily Tel.“ 
■zawiadomił rząd angielski o energi
cznym puoteście rządu południowo
afrykańskiego przeciwko przyzna
niu stałego miejsca w Radzie Ligi 
Narodów jakiemukolwiek innemu 
państwu, niż Niemcom.

Krok -ten poparły dwa inme dorrii- 
pja angielskie- Uważają, one s-taranla 
Piokski, Hliszpanuii1 x Braizylji o stale 
miejsce w  Radlżie Ligi1 Niarodów za 
naruszenie paktówlowarmeńskich {?!)

Wydaje się im jednak mało praw
do,pod obnem, aby -rząd biyfyjs-kć 
mógł zająć w tej sprawie zdecydo
wane stanowisko bez poprzedniego 
porozumienia się z  dominiami.

ox-

Sprana Iraku w angielskiej Izbie gmin.
Labour Party za wejściem Iraku do Ligi Narodów.

Londyn 17. 2. (PAT.) Izba gmin 
odbedzie jutro narady w sprawie 
Podpisanego przez Wielką Brytanie 
f Irak traktatu, dotychczasowego 
granic, opartego na decyzji Rady Li
gi Narodów.

W kołach parłamemarnych, mó
wią że Labour Party wystąpi z 
wmosRem przeciw przedłużeniu Zo
bowiązań mandatowych Wielkie)

Brytanji w  sfouunku do Iraku oraz 
-przynaglającym rząd dt przyspieszę 
mia terminu przyjęcia Iraku do Lig1 
Narodów.

Art. 1 tr?ktaitu z Iraldlem głosi: 
Traktar niiniejsiz-y obowiązywać ma 
od 16 grudnia 1925 prz,ez lait 25, n o 
że jednak wygasnąć wcześniej, gdy
by przed upływem tego czasu Irak  
został członkiem Ligi Narodów.
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K R O N I K A .
D ziś: rzym.-kat. 

Flawjusza, gr-Lut. 
Ahaftji.

Jutro: rzym.-kat. 
Konrada p u s t gr.- 
katc Wukoła pr.

REPERTUAR TEATRÓW 
MIEJSKICH.

TEATR WIELKI.
Czwartek ,D im a  w purpurze.*. Go

ścino, występ Heleny Miłowsklej.
Piątek punktualnie o g. 6 30 wiecz. 

„Zaidęte trzewiczki" Pre.njera.
Sobota o 3'00 pop. „Zaklęte Trze

wiczki*. Przedstaw ienie dla młodzieży 
szkolnej.

Sobota o 7*30 wiecz „Dama w purpu
rze" Gościnny występ Heleny Miłowskiej.

V 'szelki s frwoty Pod adresem 
Administracji „Kurjera Lwowskie
go” przesyłać należy przekazem 
Pooztuwjm, aż do podania nowego 
numeru P. K. O. — Pieniądze prze
syłane na dawny numer P. K. O., 
nie będą uznane.

M ó w t ą ,  z e . . .

TEATR NOWOŚCL
Czwartek „Świerszcz za kominem*. 
P iątek „Gdybym chciała..,"
Sobota o 3 oU pop. .Codziennie o 

5-tej...“ Ceny zniżone popo.
Sobota o 7-30 wiecz. „Uriel Akosta" 

Prem jera.

R E P E R T U A R  T E A T R U  M A Ł E G O .
Czwartek „Dożywocie" Fredry (go

ścinny wysięp Solski ego).
Fiątek „Dożywocie" Freury (gościn

ny występ Soiskicgo;.

to G R A  J A  D Z 1S I y  W  K E N IE :
Apollo: „Głosy samobójców". 
Falaco .Zazdrość".

Repertuar Biura Koncertowego 
M. literka. Poniedziałek 22 lutego: 
Drezdeński Kwartet smyczkowy.

1248

— Teatr Wielki daje dziś wzno
wienie świetnej operetki Jana Gil
berta ,,Dama w punpurze“, w której: 
wystąpi gościnnie znakomita prima- 
donna Helena Miłowsika w partii ty
tułowej.

Jutro premiera „Zaklętych Tr/e- 
wiozków**, iprzepiękiiej baljki drama
tycznej B. Hertza i W. Tatarkiewi
czowi! ei, z muzyką T. Mullera, v, 
inscenizacji ip. Faliszewskiego, Pod 
rażyserją p. Kalinowskiego i kie- 
rofwnjiiotwem muzycznem p. Lesz
czyńskiego. Dekoracje i urządzenie 
sceny ip. stapia. Na ogólne żądanie 
przedstawienie rozpocznie ^  o ,r 
6.30 wieczorem.

— Teatr Nowości powtarza dziś 
sztukę z powieści Dickensa: 
..Świerszcz za kominem* pod świet
ną reżyserią p. Kasińskiego.

— „Zaklęte Trzewiczki” powtó
rzone będą dla młodzieży szkolnej 
w sobotę POPoJdtLiiu w Teatrze 
Wielkim. Bilety do aasbyou specjal
nie tylko dla .ntodzieiżiy 'szkiotaej w 
Komitecie rozrywkowym, w sakwie 
im. Tańskiej przy ul. Jabłonow
skich diziifś od' 5 do 7 wiecz. Od jutra 
w  kasie Teatru Wlilełkiego.

— „Uriel Akosta *. wspaniały dlrar 
mat Gutzikowa, w przekładzie M. 
Bołoz - Antoniewicza, ukaże się po 
raz pierwszy w sobotę wieczorem 
w Teatrze Nowości ipod reżyserią 
dyr. Barwińskiego w  pierwszorzęd
nej reprezentacji artystycznej, ® P P : 
Kwiatkiewiczową, Sknz-ydłowską, 
Bielecką Grzęlbdcą,. Bairwińskim, 
Sosnow skim, Bieleckim, Brzeskim, 
Czakim Lochmanem li atn.

—- Premjeia ,Janka” i „Verbum 
Nobile“ nastapi w połowie przyszłe
go tygodnia w  now e(i inscenizacji 
pod reżyserją p. Cyganika t kierow- 
njictw em muzycznem p. Lehrera.

— „Pan naczelnik to ja...", lekka 
komedia paryska, będzie najbliższą 
premjerą komedjową w Teatrze No
wości. Sztukę reżyseruje p. Do
brzański.

tegoroczny Popie
lec, nie wywołał żalu, i i  to ju ż  po Karna
wale, gdyż i  tan zabaw oyłt, mało a na 
niektóre szło się tylko z  konieczności,

mieliśmy tak ciężki rok, tak cierpieliśmy 
i  pokutowali, tak popiół trosk i  zgryzot 
sypał nam się w oczy, iż środa popielco
wo jeszcze bardziej przypomniała nam 
nasz 'Siry post. Szczególnie urzędnikom! 
Popiół skruchy i pokuty niech posypią na 
głowy tych, którzy nas doprowadzili i  do
prowadzają do ruiny. Jedna je st tylko tru
dność: sytuacja obecnie w Polsce je s t taka, 
że gdyby chcieć posypać popiołem głowy 
łapowników, oszustów i ziodziei grosza  
publicznego trzebaby chyba spalić całe 
lasy, by wyprodukować taką masę potrzeb
nego popiołu U Smutne to, ale prawdziwe. 
Gdyby to tak można spalić głowy tych 
złodziei i  popiołem z  ith  marnvch resztek 
posypać na odstraszenie tych, którzy się 
mogą jeszcze poprawić?.,.

rrr.
-oe-

— Występy Luawika Solskiego.
Jak  było tc do przewidzenia w ystę
py  genialnego artysty  poruszyły 
najszersze rzesz© kulmrailneij Pu
bliczności Lwowa spragnionej isto 
tnie wielkiej sztuki. Solski wniósł w 
nasza atmosferę artystyczną nowy 
prąd odżywczy, zelektryzował 
wszystkich i porwał grą swoją sto
jącą na najwyższej wyżynie scenicz
nej sztuki. „Dożyw ooiie** zechce na- 
pewno zobaczyć każdy, dlatego też 
grane pędzie pirzez szereg dnjii

— Sokół - Macierz Zawiadamia 
wszystkich swych członków, że w 
dniu 20 bm. w sobotę o godz. 19 w 
bibliotece odbędzie się wieczór dy
skusyjny na temaity: nowy regula
min sokou i islPirawa przy sposobienia 
wojskowego, zawody lekkoatlety
czne i ćwiczenia w dniu 3 maja, w y
cieczka do Pragi czeskiej na zlot 
wszeelisłowiański. Ze względu na 
konieczność ^ .uznaj omtenia się z no
wą organizacją obeenuśó w szyst
kich członków obowiązkowa. Dru
howie innych gniazd również mogą 
przybyć.
, — Wieczór satyr wojskowych w 

Ognisku Oficerów. W sobotę 20 bm.
0 godz. 20 odbędzie się w salach G- 
gniska Oficerów przy ul. Fredry 1 
Wieczór Satyr Wojskowych, po
nadto tombola i p rg-pong. Obo 
wią.-.kuwy strój wizytowy. Zapro
szenia wydaje kancelaria Ogniska 
Oficerów w godzinach wieczornych

— Wiażenia z podróży po Rosji
1 Ukrainie sowieckiej. Pod tym tytu
łem wygłosi odczyt staraniem Zw. 
Pol. Akad. Mł. Lud. poseł inż. Jan 
Bryl, w niedzielę 21 b. m. o godz. 11 
rano w sali Ratuszowej- Dochód 
z imprezy przeznaczony na cele 
kult.-oświatowe.

— Dresdeński kwartet smyczko
wy, najznakomitszy współczesny 
zespól niemiecki, wystąpi po raz 
pierwszy w,e Lwowie dnia 22 ihm. i 
wypełni ip|rogram III. koncertu po
pularnego imprezy Biura Koncerto
wego M. Tuerka. W Kwartecie 
Dresdeńskim muzykalna publiczność 
zapozna ste z zespołem zajmującym 
w szeregu słynnych kwartetów eu
ropejskich jedino iz pierwszych 
miejsc, stojącym na takiej wyżynie 
artystycznej, jak K w artety Kusego 
i Capeta. Na niezwykle interesujący 
i wartościowy wieczór Ustanowione 
zosiafly popularne niskie ceny 
mieisc.

Z targu.
Lwów, 18 lutego. 

Ceny nabiału : 1 1 m leka 30—45 
gr., 1 kg masia 3—6*50 zł. 1 kg se
ra 1— 1”40 zł.

Jaja po 15—16 gr, sztuka. 
Ja rzyny: 1 kg. ziemniaków 10— 

12 gr. buraków 20 gr. marchwi 25 gr. 
cebuli 40—50 gr. kapusta po 10-20
gr-

Owoce : 1 kg ,abłek 40 gr. do 1 40 
zł. cytryny po 10— 15 gr. sztuka 
pomarańcze po 4u—65 gr. sztuka 
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— Uczczenie ŚP. Kazimierza M o

rawskiego i Piotra Bieńkowskiego.
Pol- Tow. Filologiczne we Lwowie 
urządza' uroczyste posiedzenie ku 
uczczeniu śp. Kazimierza M oraw
skiego i Piotra BienkowsiKfegc w  
sobotę 20 bm. o godz. 5 popoł. w sa
li Kopernika w Uniwersytecie J. K. 
(Gmach posejmowy). Porządek 
dzienny: 1) Przemówienie prezesa
Towarzystwa. 2) Prof. dr. St. W it
kowski: K. Morawski jako filolog.
3) Prof. dr. St. Lentpfcki: K. Moraw
ski jalko badacz' humanizmu w Pol
sce. 4) Prof. dr. E. Bulanda: Dzia
łalność śp. Piotra Bieńkowskiego ną 
polu igztuki klasycznej,

— Z żałobnej karty. We Lwowie 
zmarł jubiler Jan Jarzyna w  66 ro 
ku życia- Pogrzeb diziś o gadzi. 3 
poooł. z krypty OO. Bernadrynów.

— BacZuOŚć Legioniści! Tygodnio
we zebranie informacyjne ■ legioni
stów polskich we Lwiowie odbędzie 
się w sobotę dnia, 20 bm. o- godz. 19 
w lokalu Związku Piekarska 53. Na 
zebraniu oby w. dir. Wład. Elmer w y
głosi referat pt. „Wrażenia z Fran
cji’". Najliczniejsza obecność człon
ków Zwiąż.ku konieczna'.

— Towarzystwo Lekarskie. P o
siedzenie naukowy odbędzie się w 
piątek dnia i9 bm. Porządek dzien
ny: 1) doc. Rothfeld: Zdjęcia kinema 
tograficzne odiuchów szyjnych w 
dwóch przypadkach nowotworów 
móżdżKa; 2) prof. Węgłowski: Dwa. 
przypadki operacji przą uszkodze
niu rdzenia; 3) pryfn. Leńko: 1) 
Przypadek niedorozwiniętej cewki 
Podwó.nej, 2) Przypadek kamicy pę
cherzowej u dziecka. 4) Doc. So
chański; Zjawiska akustyczne i ich 
znaczenie w medycynie wewnętrz
nej (wykład).

— Wycofanie znaczków stemplo
wych. Dnia 15 bm. upłynął termin, 
wymiany wycofanych z obiegu 
znaczków stemplowych po 40 jj 50 
groszy.

— Nowa agencja pocztowa. Z dim. 
1 marca br. uruchamia -się w miej
scowości Pstrągowa pow. Strzyżów 
agencję pocztową we wszystkich 
działach. służby pocztowej.

— Posiedzenie Rady miejskiej od
będzie się we czwarrek 18 bm. o g. 
18 w sali posiedź,eń Rady miejskiej 
w  ratuszu. Na porządku dziennym; 
Sprawa wpro^adzertila komunalnego 
Podatku od gruntów n ty zabudowa
nych (2 uchw.),- Sprawa zatrzym a
nia kultury lasów ej w Pasiekach 
Krzyw ozyckiCh; Wydanie 
Sprawie nowej koncesji aatekarsR.; 
Rezolucje komisji- budżetowej na r 
1926.

— Upraszc się Szlachetnego Pana. 
który był świadkieir poślizgnięcia
się i upadku starszej niewiasty w 
piątek 12 lutego -około 8 wieczór na 
ul. Jabłonowskich i który bytt ła 
skaw  podnieść nieszczęśliwą kobie
tę i odprowadzić pod nr. 34 tejże uli
cy, aby w interesie tej kobiety po
dlał1 adres -swój d0 Pani Albiny Bo- 
berowej, ul. Jabłonowskich 34 w 
parterze.

Co się stało w mieście1
i*— Nagła śmierć na ulicy. Dni® 

b. m. o godz. 11.15 Antom Makol 
dra lat 83, właściciel realności Pr// 
uk Kochanowskiego 1. i05 p rzed^  
dząc ul. Kr, Leszczyńskiego, P3 
nieprzytomny na chodbtlk i w  
ciągu kilku milnut izimiarł. We-Z'1 J® 
lekarz dzielnicowy dr. Doliń^ 
stwierdził śrnierć wskutek 
sercowego,

— Za usiłowane morderstwo ^  
S-ztowano w Cho-bylubji pow. Luw 
czów Jana Jabłońskiego 1. 19, ktÓĄ- 
w zamiarze morderczym 
dwukrotnie do leśnego Teodor? Ła
komego. Oba strzały na szczęści 
chybiły.

— Kradzieże i włamania. Dnńi * 
b. m. doniósł policji Izak Stack®J’ 
■majster krawieickk izam. przy ^  
Czackiego 1. 6, że w| nociy z 15 na
0. m. nieznani złodzieje !P)o w ta #  
niu się do jego pracowni sferadli W  
ka sztuczek sukna wartości 800 & 
Z kancelarii dra Brandla przy lł- 
Bernsteina 1 skradztono d y ^ "  
wartości 500 zł. — Karolowi 
żyekiemu ziar.i. przy ul. Poujckios"
1. 50 w  czasie kupowania znaczne^ 
Pocztowych przy okienku fijjii p o^  
towej przy ul. Głębokieij 1, nileznaw 
złodziej wyciągną a kieszeni pal*
100 złotych. — Dnia 16 bm.
Policji Liibe Pinczowska handlaH  
zam. w Birczy pow. Dobromil, ^ 
na tpi. Sois-Rioti nieznany złodżt  ̂
skradł jej z wb^u 6 pair spodnii i * 
ubrań dziecinnych wartości 271 zł-

— Aresztowano Marję Szwit  ̂
zam. przy ul. Zamarstymowokiei 1 
za wywołanie awantury w koi® 
sarja-cie V. P. P. — Helenę Pawla 
Szczepana Mazurkielwiioza, Fafiiki 
Kuca, Weronikę Watrycz, ArnioW! 
Schneca i Pawłai Pawłowskiego 
włóczęgostwo.
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II DZIEŃ POLSKIEJ PAŃSTWO* 
WEJ LOTERJI KLASOWEJ.

Zł. 10.000: nr. 28946.
Po zł. 3.000 rur.: 49042 64755.
Po zł. 2.00u nr.: 37909 ą62ió. ,
Po zł. 1.000 nr.: 3380 555S SP*ł 

19360 36291.
Po zł. 600 nr.: 12181 18217 2674 

28956 29539 34527 39976 47006 <79l> 
55221.

Po zł. 500 nr.: 8515 1114113^ 
16050 17219 25507 25954 29007 3 0 #  
33001 34154 37286 43151 43447 443^ 
44936 45269 46927 49454 53176 576# 
58754.

Pc zł. 400 nr.: 331 340 3279 
4259 6308 7991 9832 12032 14#  
14602 15407 16301 22255 24921 2 4 #  
25526 28734 29560 31497 31570 3l<># 
37432 38637 40051 44783 45916 4 6 #  
537999 57163 57283 57406 531-“ 
58654 00369 64692 64701.
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Do zakładu fryzjerskiego wi* 

dzi jakiś młodzieniec, i zwracaj^ 
się do właściciela, poufnie sz®Pc 
mu na ucho:

nu
1S-
Bi’'
z©

— Czy jest tu jaki pracoW^ 
któryby potrafił ostrzyc rudeg^

rniK>

W towarzystwie rozmawiało f  
o wieczności, wszechświecie * 1 
nych rzeczach obojętnych. «ę 

— Panie profesorze, zwract.
„ft rtj>czna“ panna Niusia do ^  j 
nego matematyka. Czy mógłby l 
pan w kilku słowach wytłumai’*- 
co to jest nieskończoność?

ra
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jesi mesKonczonosc r r 
Owszem, mogę. NieskonC  ̂

pość jest to ijf*ć czasu, który 
siałbym zużyć na wytłum«ir"'c

L
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pani tego pojęcia.
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KREJYTY ANGIejTSKJE.
°amk Lotewlsłai uzyska! w Anglii 

J^edyit 500 tys. lunt. szterl. bez ża- 
^bch g n arancji 1 bez podania spo
sobu j^goi zużytkowania. (Czy było* 
y to możliwe w sto-suniku dla Pol

ata? Red.)
Sprawa ta została zatotwiona w 

^ asie pobytu w Londyite dyrektora 
ŷ Liku Łotewskiego, E. Szwede- 
^zegó tow e warunki kredytu je$z- 

nie są  znane. Podobno procent 
. y*iosi 7. Pienjiądzę nie zostaną zu- 
2yte na operacje 'bieżące, lecz będą 
Echowane w  icharakterze zapasu 
119 niespodziewane potrzeby, w wy
padku dużego odpływu zagranice 
°bcych walut.

Ru c h  c e n  h u r t o w y c h
W POLSCE.

Wskaźnik ogólny cen hurtowych 
^  Polsce w ositatniem czteroleciu 
v-Aaząje silny wzrost. W r. 1922 

skaźnik ten w ynoJl 723 (r. 1914 
*°Wma sit, 100), w  r. 1923 już 85 4 
[Wzrost o 18%), w  r. 1924 — 109.7 
Wzrost 28.5%), w  r. 1925 poczynając 
°d stycznia, kiedy wynosi 119.5, sta- 
e S!,e 'Podnosi — za wyjątkiem dru- 

®*ego kwartału i dochodzi w grudniu

1 ^kroczenie poziomu cen przed- 
oiennych nastąpiło więc w  pferw- 

^e j połowie 1924 r., a w  grudniu 
25 r. ceny były już1 przeciętnie o 

*ł\Owę wyższe od przedwojennych.
Qrk z e z n a n ia  o  d o c h o d z i e  
PRZESUNIĘTE NA 1 MAJA B. R.

w . Lwów, 18 lutego,
iA r ? ym z 'Najbliższych niu.ne- 
■ ow Dale tunika Ustaw ogłoszone ?io- 
^ ainne rozporządzenie ministra skar
ać z ^rL’a to b ni., klióre zarząd'.a, 
»e termin do S Ltadanla przez osoby 

czne 1 sp-. Jki wakujące (nieobję
te) zeznań o dochodzie przesuwa się 
dla wymiaru podatku dochodowego 
ha rok podUtkowy 1926 — z dnia 1 
^naroa na dzień 1 maja 1926 r.

WPŁYWY Z CEŁ.
W styczniu wpływy z ceł wymo

wy 12 milj. złotych. Jest to znacznie 
^hieii, niż wynosił dochód z ceł w  
%cznJitu 1925 r. (32,6 mili. zł.), co się 
łcmaczy, oczywiśdie, tem, że import 

styczniu r. ub. byt nieipoiniernie 
^kszy, riiifż w stycznifu r b. W  sto- 

sunikiu <10 grudnia r. ub. wpływy z 
eI w styczniu r. b. były większe o 
■4 milj, zL

OŻYWIENIE W  PRZEMYŚLE 
ŁÓDZKIM.

°s;tatnich dniiiach wznowionow
btac,‘Cf w licznych fabrykach w Lo-
W dw ry^ a P°zna,I*lskie®o — jak 
Vvjiei. °sHiśmy — otrzymała zamó 
Rpśjł 1 ‘la 66-000 paazelk przędzy do 
t&ty_ ' uruchomiła wszystkie warsz* 
RcmSs ■ T2ędzalnia wełny Allart i 
a fabnfu Pracuje już cały tydzień, 
nieach Kruszę i F.rtder w Paibia- 
1646 r i?^sBwiła iprzy warsztatach 
p ił0  z n̂‘ków. Ożywienie nastą- 
tonut i ®0Ur°du zblilżająccigio islę se- 

etłliego.

Tra 0lElDA LWOWSKA.
raj ybsakcje w  akcjach byfywczo- 

Ą^eli.czine. Kursa bez zmiany. 
stoj»i 7  '"'^kawe i handlowe w  za.- 
1kil\va' a^C*' przemysłowych poszu- 
CZa .̂ r' Parowozy, Sierszę Gómiir 
t o « . bkometywy (po limitowa- 

y™ kursie 0.70). 
endenioja utrzymania, 
sposobienie spokojne, 

ą . f  ">Wane; Hipoteczny 0.44; Cbo- 
4-05. 4.10, 4.15; Chybie 3.30; 

otcom.Oitywy 0.70; Pczet 0.05; PoŁ 
1Naf,ta 022 , 0.23.

OBROTY PRYWATNE.
Tendencja chwiejna. — Obrót śre

dni.
Dolary ameryik. 7.46 — 7.50; doi. 

kanad. 7.28 — 730; borony czeskie 
0.23 r jedna czwarta — 0.23 i irzy 
czw arte; leje 0,03 — 0.03 i' pó l; fran
ki: fiane. 0.29 i: pół — 0.29 i trzy 
czwarte; franki szwajc. 1.45 — 1-59; 
iunity 34.50 — 35.50.

Zioto: 20 kor. 29.50 — 29.70; 20 fr.
2 7   27-60; 20 mark. 33 — 33.50; 10
rubli 36 — 36.50.

Srebro: kor. austr. 0.59 — 0.60; 
5 kor. 3.14 — 324; floreny 1-57 — 
1.62; rubel 2.50 — 2.55; kopiejki1 1.50 

GIEŁDA ZBOŻOWA.
Niaogół sytuacja bez zmiany. O- 

broty nrimimalne. Zboże w  zaofiaro
waniu wilgotne, niie odpowiadające 
wsKiitek tego wadze standardowej. 
Tendencja utrzymana. Usposobienie 
słabe.

Pszenica krajowa' biała 31.00 — 
33-00 zł. Pszenica krajowa czerwona 
35.00 — 37.00 zł. Żyto małopolskie 
18.50 — 19.50 zł. Jęczmień mało
polski browarniany 18.50 — 19.50 zł. 
Owies małopolski 20-50 —- 21.50 zł. 
Jęczmień miaropolsiki pastewny 15,00 
— 15.50 śił. — Ceny szacunkowe
RUCH WYWOZOWY PRZEZ POR

TY W GDYNI I GDAŃSKU.
Lwów, 18 lutego.

W pierwszych dniach lutego bu-, 
ściśle w okresie od1 2 do 8 bm. wy
wieziono z Polski pnzez port gdyń
ski węgla 6.288 ton, przez port 
gdański 32.600 ton węgia, 19.000 m3 
drzewa, 7.800 ton zlboża, 900 ton 
cukru i 1.200 ton gazoliny.

  łri>'-
Utrapienia podatników we 

Lwowie.
Lw6w, 18 lutego.

Uiszczanie podatków we Lwowie 
nołączone jest z wielkleml trudno
ściami. Załatwią to w magistracie 
jedna tyiRo kasa i jedna likwidato
ra i z tego powodu utrapiony po
datnik nie chcąc się narazić na grzy
wny i egzekucje musi nieraz przez 
dni kilku czekać w ogonku, zanim 
się dopcha aby od niego przyjęto 
opłatę podatków gminnych i pań
stwowych. Wszelkie pod tym wzglę
dem narzekania i prośby nia odnio
sły niestety dotychczas skutku. Na
leżałoby tę sprawę podnieść na po
siedzeniu rady miejsku j celem wy
nalezienia na to sposobów rady
kalnych.

Kurjer Paajowy

Przesilenie w teatrach 
wiedeńskich.

Wiedeń (TeL wł.).
Za przykładem Burgteatni poszły 

w szystkie' prywatne teatry we 
Wiedniu, które* wypowiedziały cai- 
łemu personalowi celem iptnz,epro 
wadzenia redukcji1 płac i z:mnii,ejsze- 
nia personalu.

Powodem tych rad5'kalnych kro
ków — jak. tłumaczą się dyrektoro
wie i przedsiębiorcy teatrów wie
deńskich, — jest ciężkie przesilenie 
gospodarcze i coraz większe obcią
żenie podatkami budżetów teatral
nych.

W  sferach aktorskich panuje co- 
rate większe przygnębienie — na 
wiecach protestacyjnych wskazują 
na wzrastającą nędzę aktorską w 
Auslrji i w Niemczech i aiPielują do 
dyrekcii o wstrzymanie redukcji 
peirsonalu i płac.

Czy jednak pomogą na to wsizyst* 
kie protesty — skoro drożyzna i1 nę
dza nie Pozwalają licznym sferom 
korzystania z teatru?

P R O G R A M  R A D J O K O N C E R T Ó W
n a  d ą i ó .

Berlin (505). Godz. 21.00. Od Vvrai- 
ca dio Shilumy.

Berno szwajc. (315) Godz. 20.30. 
Koncen instrumentalny.

Medjoian (320). Godz 21.00. Korr- 
oert wieczorowy.

Praga (368). Godz, 20.03. Koncep 
sofistów.

Rzym (425). Godz. 20 40. Wyijątki 
z1 operdtki ,,Cicha woda” Pietrielgo.

Zurych (515). Godz. 20.30. Wieczór 
motetów.

Wiedeń (530). Godz. 20.15. Stule
cie wesołej wiedeństóej muzyki.

Budapeszt (546). Godz. 20,30. Kon
cert smyczkowy Koncza.

Londyn (365). Godlz. 21.00. P ro
gram Va,riete. Godz. 21.45 Koncert 
orkiestry baloweg i Girarda.

Najlepsze części' składowe, kon- 
denzaitory angielskie, o,pony Loew,e- 
go, cewki Iow lass. do nabycia w 
firmie KINOFOT, Lwów 3-go Maja 
liczba 1 la.

i
MINISTERSTWO SPRAW RADJA.

W  Anglii powstał projekt Powo
łania do życia specjalnego minister
stwa dła spraw radiofonii. Jast to 
naljłcpszy dowód jalk wielką rolę od
grywa raidjo w nowoczesnem iżydu 
kulturalneim

TEATR RADIOFONICZNY.
P. Alec Bartas, znainy radioama

tor i artysta dramatyczny założył w 
Paryżu „Teatr Radjjofoniczny“, któ
rego celem będą transmisje „wido
wisk słuohowyoh“ przez jedną ze 
stacji francuskich.
LEKCJE JĘZYKA FRANCUSKIEGO.

Radiostacja! warszawska zamierza 
wprowadzić do siwych programów 
lekcję języka francuskiego. NaTazie 
zbiera kierownictwo stacji zioszenia 
radjosłuchaczy pragnących się uczyć 
franouykilego nyzez radjo. O ile .się
okaże liczbę „radjo-uozniów” dość 
pokaźną zostaną lekoje wprowadzo
ne na razie kwadrans tygodniowo.

 ea-----

KORUPCJA I WYMUSZENIE.
Wiedeń (Tek wł.).

W  sprawie zbrodniczej dziiałalnio- 
ści naczelnego redaktora wiedeń
skiego dziennika „Der Abend" Alek
sandra W eissa uwięziono omeigdaj 
jego pomocnika i wspólnika nieja
kiego Artura Fuchsa, współwllaścSl- 
ciela b!ura ogłoszeń SchałekaL. iPrzy- 
pLazczają, ze Fuchs był głównym 
sprawcą całej afery i podawał plan 
sprawek korupcyjnych i wymuisize- 
ma, które Weiss w  czyn wprowa
dzał. Niedawno temu wyniiklo mię
dzy tymi kompanami nieparozumie- 
nie. Weiiss pragnał s.ię usaimodz„elii)ić 
i be.z współudziału Fuchsa zagarniać 
miliardowe zarobki. Doprowadzany 
do !.:'aS'j!5 Fucihs zaczął publicznie o- 
świetlać działalność Weissa — i 
spraw a wzięła dla nich fatalny ob
rót.

-oo-
Francja najtańszym krajem.

Lwów, 18 lutego.
Jakkolwiek we Francji drożyzna 

wzrosła o 400%, to przecież wo- 
h>c spadku fr nka obecne ceny we 
Francji s q  o  3 %  niższe niż przed 
wojnę.

W Aust>ji ceny na wszystkie ar
tykuły pierws/ej potrzeby podnio
sły się o l69°/0> w Szwaicarji o 
168% a w Niemczech o 150%.

- —oo-----

Z iow drzystvra Miłośników 
Książki.

Lwów, 18 lutego.
Mai rrfesięcznem zewranfru człoar 

ków w dniu 13 bm. mówił p. AI©ks. 
Semkowicz „O tajnych wydaniach 
mickiewiczowskich drukowanycn \f  
Ossolineum w 1833 r.” D^tiichozas 
byia to sprawa niewyjaśniona.

Dopiero badania p. Semkowicza 
dokonane w aktach Archiwum Pań
stwowego we Lwowie wyświetlają 
należycie kweistiję tajnych .Mickie- 
w ;czianów“ lwowskich.

Są to: 1) Ostatnie rymy J. U. 
Niemcewicza, tudzież Reduta Ordo
na przez A. Mickiewicza 1 Zgon So- 
winskuego, Liipsk i833- 2) Reduta 
Ordona, Lipsk 1833 ; 3) Do Matki 
Po lk i z  datą „w łistoWadzie 1831” ;
4) Księgi narodu i pielgrzymstw* 
polskiego, w Aw eidonie, 1833; w re
szcie. 5) Księgi narodu polskiego i 
piflgrzymstwa polskiego, z dopł- 
skiem „Druk skoczniowskiego w 
Baden“.

Wiszystfco to wytłoczone w dru
karni Zakładu Ossolińskich, spowor 
aowało dochodzenia władz i proces. 
Wobec Zakładu Ossolińskich stoso
wano represje, a dyrektor Zakładu 
Konstanty Słotwiński odsiedział 
ośm lat kary w  ."wierdzy Kufsceinu.

Rewelacyjny poniekąd oaczyt o- 
budzilł żywe zamteiresovżainiile i dy
skusję, w której zabierali głos dyr. 
Czulowski, dyr. Ludwik Btrnacki i 
dyr. Rudolf Kotula.

Czytajcie

M I E J S K I  T E A T R  W I F L K  I 
Foczętek przedstawień o godz. 7*30

Czwartek 18 lutego 1926.
Gościnny występ Heleny MILOWSKIEJ 

Wznowienie

DAM A W  PURPURZE
Operetka w 3 aftach Leopolda Jacobso
na i Rudolfa Oesterreichera. Muzyka 
Jana Gilberta. Przekład poiski M. Marka. 

OSOBY :
Katarzyna II. carowa Rosji tyliłowska 
KsiężnaDaczeff dama dworu Żelichowska 
Hr Gombat-Gombaty poseł

a u s t r j a c k i ..........................Tatrzański
Hr. Konstancja, jego io n a  Rylska 
Hr. W łodzimierz Sergicz, puł

kownik gwardji przyboez. Ostrowski
Książę O r s o f f ....................... tJojanowski
Michajłowiczł porucz. w pu ł- Kuligowski 
P o r /s  /  ku cara Pav h  * * * 
Veljudow, kapral . . . .  Kopczyński
O b erży s ta ...............................Szymański
S z a m b e l a n ..........................Bykowski

Reżyser: Filip Kuligowski.

TE A TR  NOWOŚCI.
Początek o godz. 7*30.
czwartek 18 lutego 1926.

Świerszcz za kominem
Cztery akty z powieści Karola Dickens* 

OSOBY;
SłowJ od autora wypowie — Lech Stę- 

powski
Dżon Piribingl w oźn ica  — Kasiński 
Mary Piribingi jego żona — Hańska
Tekltor handSai z zabawek Lo:hman
Kaleb Plemmer, majster /abielski
Berta, jego córka — Ładosiywna
Obcy Pan -  mski
Pani Fildyng — F ila ro w a ,
Mey, jej córka — Żelichowska
Tilly, służąca Kw a^iewiczows
Elf, świerszcz Grdębska
Służący Tekltona — Przystawski

nustnc ia  muzyczna M. Rogowskiego.
Reżyser Gustaw Rasińsłd.



10 „KURJttf LWOWSKI* piątek, 19 lutego 1926.

n i  A n 7 r n n  Jesienne Targi W iedeńskie 
U L A u / . Ł U y  — 1925 r. były tak udane? — 
n g  A  T F f t f l  że w W lednk , jako rynku cen- 

,U  L H  i  L U U |  t.ainym  środnoaej Europy 7 ‘0 
wystawców poleca sw cjt wyroby' w ubfityni wy-« 

berze i po najniższych cenach !
E laiegu też- odwiedźcie 

I • Fn * M l

m m
od 7 ~ 13 marca '926 r.

Imprezy specjalne ■
Międzynarodowa Wystawa Automobili i Motccykiow 

, Elektryczność w rolnictwie1*,
.Techniczne nowości i wynaiazki®, 

W ystawa myśliwska.

Wize jasziortuia zbyteczna.
Z legitym acja. Targów i z zagranicznym  paszp or
tem w o ln e  pT?ekr„czenle granicy. Zniżka b iletów  
na Kolejach polsk ich , czech osłow ack ich  i au.

strjackich. 1162
Informacje wszelkiego rodzaju i legitymacje Taigów 

można otrzymać przez

Wiener Messe, A. G., Wien VII.
jak również u honorowych przedstawicieli

Lwów, Konsulat Austrjacki, ul; Pełczyńska 35.
Biuro Podróży Orbis* Jagiellońska 20,22. 
Radca Handlowy Oscar Fabian, ul Legionów 5 
Schenker <x Ska, Tuw. Aki. dla Międzyna
rodowych Transportów, ul. 3-go Maja 5.

ZNANY SPECJALISTA kątnych sżkicr'  do

S f z e ^ T m K  L. Roaiengarter,, Piekarska 11
oraz naprawia stare antyki. 1206

DARMO!! ,  hJARMO I !
5,OOC PORTRETÓW

Celem rozpowszechnienia naszego zakładu artyst. fotog aficznego 
między Czytelnikami „Kurjtra Lwuwskiepu" postanowiliśmy rozdać

5 ,0 0 0  (p ięć  iy s i ę c y  p M r e i ó f c )  d a rm o
Po otrzymaniu fotografji (pojedynczej’ lub w grupie) z dokładnym 
adresem na odwrotnej stronie, zostanie wysłany portret retuszow any, 
artystycznie wyiconany w terminie 10-1 b dni Rozmiar portretu 35X 4j 
w aasse partout. P ró sz ; skorzystać. Jaki.ajpiędzej-z okazji .zasy.aiąc’ 
jednocześnie z ictografją złotych 5 (pięć), jako zwrot .kosztów ogło
szeń, przesyłki passe-partout. ' Gdy S .nn Klientela bedżie-z-portre
tów zaeowoloua, prosimy polecać nasz zakład : wśród, znajomych. 
Foiografję zwiacamy nieuszkodzoną wraz z pertrętem .Nasz zakład 
istnieje od 1906 roKu (właściciel skończył akademję .otograficzn? w M ł- 
nachijmj daje zatem zupełną gwarancję subtelności wykonania zrece- 
nia. Przy grupach należy twarz, przeznaczoną do powiększenia od
powiednio oznaczyć. Na żądanie wykonywamy portrety w kolorach 

(pastel a*w'.rela). Przekazy i listy prosimy nausyłac na a d r e s ' ' 
Fotografia Artystyczna . „ S h L lN  Di D", Wbij vcwr Chmielna 35/’iV.

UWA.GA : Żadnych’filji nie posi-idamy 1230

I

W iM l

^ a w i a d a m i a t t L
IW P. członków N. U. Z. Y. i prywatnych, że prowadzę 
| pracownię ubuwia na własną rękę w ńowym tokaju; 
1 przy ul. Wałowej 23. W ykonanie szyDkrt, i sta-

i| S o V ,̂  ^ z e f  Hr y c z u k .

A. HEGEDUS
U R  . F  I C  Ł  N  t  z osr. oupow. =̂ ==-

u l »  Ś - w .  M I C H A Ł A  - i
(boczna itościusżki) Dora w)adny Te!. U,. 19-14.

K O in o

Kauka i wychowani^
A BSOLWENT gimńazjak'' 

katolik, z dobre, rodziW'
lazja/nf

poszukuje* lekcji, w żakjjg| 
gimn. matematyczno; P&iL 
dniczego i humąnisn'cznw 
(t. j. bez greki)! Próci le^ 
m oże również udzielać H. 
izątków  gry na- fortfci 
Zgłoszenia: Lwów, juj 
mojskiego !. 9. I. p. dr**1,, 
j. W. B.

OEZPLATNIE wyucza «  
nografji listownie

dikcja Stenografa 
W arszawa ■ Mokotowska;

AMATURZYSTA- (uczeńi 4  
‘m  lujący) poszukuje ; >- 
z klas niższych na dogoń 
wk unkach. Zgłoszenia , > 

Dcgodny“ admin. „KUJ,1 
Lw

ĆXPNC3RAFJ1 wy -̂ 
W  I  J—' wszystkich listów* 
bezpiatijie, celem p ro p a g ^

D O ODDANIA na własność 
cnłopak lf/7-j|tnj Zgfo- 

siS n ia  do Miejskiego Urzę
du Opiele- Ochrony D ziew a, 
Gherążczyzna 22. ; - 1231

I- l.tOGRP F i' Czajkowskie 
V  ■ go* ul. Cichą 5, . Lwów, 
Najprzystępniejsza dla roLót 
autografie, -wydawnictw, i.ut, 
skryptów . i odbijanie z pisma 
maszynkowtgo.. ■ .1226

SŁYNNE NA Ś W IA T CAŁY.

ROWERY
ANGIELSKIE

Gwaranc.a 5'J letnia
Jener. Przedstaw, na P olskę: 

W arszawa, Zielna 32. Tel. 137— 28.
C ieln i wybór rowerów i części na miejscu.

ŹĄDAC WS7Ę0ZIE lu91

wyiconiiją merwszorzęant
. AKCJE, ETYKIETY, 

SYGNATURY. 
PAPIERY WARTO

ŚCIOWE, PLA
KATY, REKLAMY, 
DYPLOMY, NUTY, 

nadto
wyroby litograficzne 

t ł o  c z o n  o
oraz wszelkie roboty 

w zakres
A R T Y S T Y C Z N E J  
L I T  0 9 R A F J I

wchodzące. U 84

FORTEPIANY, FmNINA 
1 śtro;, naprawia, brakują
ce .części mechśjtiiki dorabia, 
na żądanie wyjeżdża mą.pi.o. 
wincję Antoni barinądaj 
Zborowskich 10.

Instytut Stenograficzny, 
niego ' 'Wojnara, Warszi* 
Krucza-26.- V
CZKOŁATAŃCÓW  r w A  
V  t  Syn P ińsk  '46 , fo*f 
czyhamy kursa 16 nSin' 
kładnięj wyucza r^y. Os°"j 
kurs Mazura ’ rospojfrżyM

Posaay I p. sca.
Y \jD Ó \V A po rżądej J j, 

1 szukujc posaoc d* 
osoby .(z gotowanieffli. 
utrzymanie). Zgłoszenia P» 
.Wuó.a-!. ' m

POSZUKUJĘ , posady 
* zącegó.dó oiurą lufjj: 
sklepu. ZgłosŁsnic du a 

T 235jKuri Lw. p o i  „Siużący*^

L. 30 P i. 36.

OGŁOSZENIE.
Sidep Polskiego Monopolu Tytoniowego we Lwowie 

przy ulicy Romanowicza Nr. '] 1 sprzedaje wyroby spe
cjalne Polskiego Monopolu Tytomowęgo Triumf — pa
pierosy, pudełko 20 >rtuk za 2<80 z ł , Hercegowina 
i Pursiczau — tytonie do papierosów  o cięciu lówno- 
ległem w pudełkach blaszanych po 'OOgiamęw w cenie 
12  zł zr pudełko.

Wielki wybór ,

KILbMÓW GLINjANSKICH
oraz"' ‘ ' i . ' ,

Wyrobów K O  S Z Y K  A R S K  l C H
poleca najtaniej

„ K I L I M GUNIAŃSKi1*
L w ó w  -7

Halicka 5. —  Filja,: Kopernika 23,

Państwowy Magazyn Wyrobów Tytoniowych
Lwów, dnia 16. lutego 1926 r. 1246

i wszeikib materjały instalacyjne' itajkorzystnW 
sprzedaje Tnina y r

Henryk Sonnenschem, l w i’
Sienkiev/icza I. 8, róg Linóegc.

SPAWALHIA
E. KOZŁOWSKIEGO, L» d w , Rycerska 11.
przyjmuje do sanioioduego spawania najtrudniejsza 
części maszyn jak Głowice do motorów, cylindry 
automobilowe, kartery, aluminiowe, oraz wyrutia 
nowe zbiornik!: na powietrze, w o ję , ber^.ynę. W szęl- ■ 
kip roboty wykonuje pod osoblftem kierownictwem 

i gwarancją. Ceny umiarkowane. 1220

Pracownia tapicerska

14.
Itody zdolny sprzedawca 1 aranżer
.  -  —■ —  ̂ --------------------m  wystawowy z branży
ilekcyjnej i sukiennej zmier, posadę od 1 marca Br. 
^scow otć obojętna. Zgłoszenia pod , młody" do adm. 
u jera Lw.“

TEL. 35-14.
Poleca meble klubowe kryte skorą
Roboty zlecone wykonywa sUrannie po cenach 

u.niari. .wanych. 766

u*

m m Utei

WIĘKSZE PARTJE
doborowych,’ prosto obrobionych 

k l e p e k  d ę b o w y  e h *  pozatem 
d i  z e w a  d ę b o w e g o  kręglakowego
grubości;od 30 cm. wzwyż, b. gładkie pnie, 
jak rówmeż lipowego i grabowego Crzew* 
krągląkowrgó tylko pierwszorzędnej jakości 
k U p 4! f  t  za jtj  tu  W k ( przy odbiorze 

Heinrich Kiinstler, Holzmdustrit, Bieclav, 
Czechosłowacja. . 1221

Oferty uprasza sią możliwie wraz i świa
dectwem wywozu ao m. Petro \ice.

Specjalista chorób ptuc, z~\ » I żo łądka

n r. r E L  IK S  H A
Lwów, BrooecLs 48 teł. 834 Prześwietlanie Roentg^^jJ  

Leczenie lam p Sólmy1 I lampą Kwarcową*

Ctny ogłoszeń:
l spizedaż 8 gr. Matrymonialne 12 gr.

Za wiersz millmeu-owy' Zwyczajny za tekstem 12 gr, N?werfar,e l nekroipcja 30 ,gr. Na p'“i wszej kolumnie 50 gr.  ̂Przed ^ 9 ^ 6
I w rubryce .R epertuar1 40 gr. P kronice, komunikaty 36 gr. Dział ekonomiczny. 4u gr. Drobne szen za każdy wyraz 6 gr.

  "  Poszukujący pracy, 2 gr. Na kolum we l akstowej paski 1 inserąty po  36 ,gi. Ogłoszeń e zagraniczne o 50 /0 drożę

Nakładem Nowej Spółki Wydawnicze; ■
Z  drukami Polskiej we Lwowie, Chorążczyzna 17,

Odpowiedzialny redaktor: Tadeusz Stroiński. 
Tel.29*lS! bod Z Kiełbusiewicza.


